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Rocznik XXXVI 


Dzień spółdzielczości 


12 czerwca 1927 


Pomimo widocznej z każdym rokiem poprawy 
Warunków życia gospodarczego, Polska przecho- 
dzi wciąż jeszcze ciężkie przesilenie. Sterana dłu- 
toletnią niewolą, zniszczona działaniami wojenne- 
mi i gospodarką najeźdźców, zagrożona wrogiemi 
zamiarami sąsiadów, musi dla swej obrony i za- 
chowania bytu niepodlepiego wytworzyć niezmo- 
żoną potęgę, opartą o siły materialne i duchowe 
szerokich warstw narodu. 

Taką siłę daje nam spółdzielczość, która w mo- 
rze rozszalałej walki mającej na celu zbogacanie 


się poszczególrych jednostek i grup —  wnosl 

hasło: 
„W szczęściu wszystkiego — są wszystkich ce- 
le“, 


która, tworząc zbiorowy czyn obywatelski, ie- 
dnocząc słabych i niedoświadczonych przekształ- 
<a niewolnika w człowieka wolnego, dźwiga z u- 
pośledzenia materjalnego i kulturalnego. 
_ Zrzeszeni spółdzielcy stanowią rosnącą z dnia 


na dzień armię codziennego, Żmudnego trudu, 
armję — w której człowiek jest człowiekowi bra- 
tem, w której staje „jeden za wszystkich, wszyscy 
za jednego", 

Do szeregów tej armji spółdziołczej wzywamy 
Was, obywatele, w Dniu Spółdzielczości! Zbioro- 
wym wysiłkiem budujmy wielki i na trwałych fun- 
damentach oparty gmach pomyślnej przyszłości 
dla kraju i narodu 

Nie oglądajmy slę na pomoc z zewnątrz. Hiczmy 
tyfco na siebie samych. Posiadamy dość sił na 
sprostanie podjętym zadaniom. Potrzeba nam tyl- 
ko zjednoczenia tych sił. 

Mocnt niezachwianą wiarą w szczytne cele 
spółdzielczości i niezłomną wolę urzeczywistnienia 
tych celów, stańmy murem przy tęczowym sztan- 
darze spółdzielczości! 

Centralny Kom'tat 
Dnia Spółdzielczości w Polsce. 


Już z góry przeznaczają 
zboże na wywóz 


Znacie przysłowie o sprzedaży skóry na ży- | kryły, że pojawią się dopiero w chwili naj- 


wym nledźwiedziu? W tensam sposób p. ml- 
nister Niezabytowski chce zrobić ze zbożem, 
które jeszcze stol w polu. Jak bowiem dono- 
szą, ma komitecie ekonomicznym Rady minl- 
strów ma wejść pod obrady projekt wybudo- 
wania w kilku punktach kraju elewatorów zbo- 
żłowych, między innemi w Gdyni o pojemności 
5 tysięcy ton, a w Oświęcimiu o pojemności 
3 tysięcy ton zboża, przeznaczonego na wy- 
wóz do krajów skandynawskich, względnie do 
Czechosłowacji I Niemiec. I 

P. Niezabytowski jest tym projektem na naj- 
lepszej drodze do spaczenia myśli samej przez 
się dobrej. Gdy z poczatkiem br. okazało się, 
że wskutek masowego wywozu brak w kraju 
zboża, powstał projekt urządzenia w więk- 
szych miastach i ośrodkach przemysłowych e- 
lewatorów, jako miejsca zapasów dla zapew- 
nienia nieprzerwanego wyżywienia ludności. 


Takie elewatory pozostały dotychczas — pro- | 


jektem, a tymczasem planuje się budowę ele- 
watorów jako punktów zbornych dia wywozu. 

P. Niezabytowski jest konsekwentny. Dia 
niego wywóz zboża nie wyrządził żadnej szko- 
dy i na przyszłość nie ma z tega powodu obaw. 
Wyraził to dobitnie w wywiadzie prasowym, 
2 którego wynika, że p. minister rolnictwa li- 
czy napewno na dobre zbiory w tym roku, zaś 
aż do zbiorów ma pewność wyżywienia kraju 
z napewne istniejących, ale „z różnych powo- 
dów* ukrytych zapasów. P. minister przedsta- 
wia prosty rachunek: mamy w kraju 3 miljo- 
ny gospodarstw, jakże więc byłoby niemożli- 
we, aby kaźde gospodarstwo nle miało bodaj 
kilku cetnarów zboża w zapasie? Trzeba je 
tylko wydobyć, a wówczas — co? Czy wtedy 
ustanie konieczność przywozu z zagranicy? 
Zapewne tak myśli p. minister. 

Fakta jednak przemawiają: przeciw takiemu 
tokowi myślenia. Ta liczba gospodarstw mie- 
ści w sobie conajmniej połowę gospodarstw 
karlowatych, które nietylko nigdy zapasów nie 
ntają, ale z reguły dokupują zboże. Druga po- 
łowa to po większej części gospodarstwa Śre- 
dnie. które same się wyżywiają. a trochę nad- 
wyżki sprzedają zaraz po żniwach dla pokry- 
cla wydatków na zimę. Pozostają tylko więk- 
sze i wielkle gospodarstwa, a te albo swe nad- 
wyżki inż wywiozły, albo tak misternie ie u- 


więksi potrzeby — na kilka tygodni przed 
żniwa. “iedy — ceny będą najwyższe 

Co się zaś tyczy przyszłych zbiorów — tu 
p. Niezabytowski staje się naśladowcą p. Wł. 
Grabskiego i — jak okoliczności wskazują — 
może się omylić taksamo, jak on się omylił w 
1925 r. Wówczas, w chwili załamania się zło- 
tego (koniec lipca), p. Grabski zapewniał, że 
niema obawy, że „jedne dabre żniwa“ spro- 
wadzą do kraju miljard złotych, które tak 
wzmocnią naszą walutę, że nic jej nie zagrozi. 
Wiadomo, że stało się akurat odwrotnie: zbio- 
ry były średnie, a waluta leciała w dół w za- 
straszający sposób. Otóż p. Niezabytowski li- 
czy też na dobre — nawet lepsze niż przecię- 
tne — zbiory, mimo, że sprawozdania ze sta- 
nu zasiewów mówią co innego. A choćby na- 
wet przepowiednie p. ministra się ziściły, to 
i przy dobrych zbłorach pszenicy będziemy 
miell mało, ponieważ — sam p. minister to 
stwierdza — w Polsce pszenicy stale jest za 
mało. A właśnie przywóz pszeńłcy tak fatal- 
nle zaciężył na naszym bilansie handlawym. 
Bo nie można ludzi odzwyczaić od bułek i od 
wypiekania ciasta z białej mąki — a może taki 
plan istnieje? Kto wle: mogli próbować, acz 
bez skutku, zadekretować wyższy wytniał ży- 
ta, to mogą zadekretować, że bułek wogóle 
jeść nie wolno. albo tylko w wymierzonych 
racjach, na kartki. 

Eksperymenty w dziedzinie aprowizacji są 
z reguły najmniej przydatne w dziedzinie pań- 
stwowej. A nasz — jeszcze — p. minister rol- 
mlctwa jest tak przewidujący, że już wie, co 
będzie po zbiorach i już wydaje dyspozycje. 
Czy nie znajdzie się sposóh na położenie koń- 
ca tej gospodarce, która tyle już nas kosztuje? 
Przecież ministrowie skarbu oraz przemysłu 
i handlu jako najbardziej zainteresowani w po- 
lityce finansowej i handlowej powinniby swe- 
mu koledze od rolnictwa przedłożyć wykazy 
biłansu handlowego za kwiecień i maj, z któ- 
rych przy dobrej woli mógłby się przekonać, 
do czego doprowadziła jego polityka wolnego 
dysponowania zbożem. Jeżeli ta nauka, te w 
dziesiątki milinów idące deficyty miesłęczne 
nie są wystarczające dla wystrzepania się po- 
dobnych błędów w przyszłości. to zaiste nie- 
ma chyba siły, która potrafiłaby nałożyć ko- 


niec gospodarce p. Nlezabytowskiego. 

Musimy wobec tego stanu rzeczy przypa- 
trywać się, jak w kilka tygodni, czy choćby 
miesięcy po żniwach zacznia się tasama mi- 
zeria i drożyzna chleba. co w 1926 r. Widocz- 
nle Polska dlatego jest krajem rolniczym, aby= 
śmy miell najdroższy chleh j to z obcego zbo- 
ża. 


294900062000 
STARANIEM OKR PPS, RADY ZWIĄZKÓW, 
ZAWODOWYCH [I TUR W KRAKOWIE 
odbędzie się 


_ dziś 


w niedzielę 12 czerwca 1927 o godz. 11 przedpoł. 
w Teatrze im. J. Słowackiego .. 


Uroczysta Akademja 


ku ezel 


PROGRAM: 

1. Micha! Świerzyński: „Marsz żałobny na spro- 
wadzenie zwłok Juliusza Słowackiągo do 
Krakowa — wykona Orklestra Robotnicza, 
pod kierunkiem kapelmistrza W, Karasia, 

2. Słowo wstępne — wygłost poseł tow. dr. Zy- 
gmunt Marek. 

3. a) Władysław Żeleński: 
Z „Goplany”. 

b) Surzyński: „Chór Harfiarzy* z „Lilli We- 

„ nedy" — odśpiewa Chór „Lutni Rnkotni- 
czej". Przy fortepianie p. P, Mastela, — 
Dyryzent B. Wolniewicz. 

4, „Juliusz Słowacki, Duch — wieczny rewołu- 
clonista" — odczyt Red, tow. Emila Hae- 
ckera, 

5. Stanisław Lipski: „Baranki mole...“ do słów J. 
Słowackiego, w opracowaniu W. Karasia, 
wykona kwintet Orklestry Rohofniczel. 

6. Juliusz Słowacki: „Testament mól“ i „Pogrzeb 
kapitana Mayznera" — wygłosi p. Artur 
Socha, art. dram. 

7. a) Jan Kattowicz: „Skąd pierwsze gwiazdy..." 

b) Stanisław  Llpski: „Pójdziemy razem“, 
„Piosnka dziewczyny kozackiej..." do słów 
J. Słowackiego, odśpiewa p. M. Chmielowa. 
Przy fortepjanie p. P. Mastela, 

8. Zygmunt Noskowskl: „Polonez elegijny", wy- 
kona „Orkiestra Robotnicza“ pod kierowni- 
ctwem kapelmistrza W. Karasia. 


„Chór Rycerzy* — 


Ceny miejsc wraz z gerderobą od 50 gr. do 2 zł. 
Bliety do nabycia w kasie teatru. 


.24444444344244044004900000490040000 


JAKO ZESZYT IV „CZERWONYCH ŚWIATEŁ" 
wyszła z druku popularna broszura, przeznaczona 
dła najszerszych warstw, p. t.: 


Juljusz Słowacki 


napisał EMIL HAECKER. 
Broszura ta, ozdobiona portretem Słowackiego, 
aktualna ze wzzlędu na zbliżające się przewiezie- 
mie jego zwłok z Paryża do Krakowa i złożenie 
ich na Wawelu, oblaśnia przystępnie twórczość 
wiełkiezo poety, który był „duchem — wiecznym 
rewolucjanistą”. 
CENA 10 GROSZY 

z przesyłką pocztową 15 groszy. 
Organizacje, zamawiające więcej jak 19 egzem” 
plarzy, kosztów przesyłki nie ponoszą, Do nabycia 
u kolporierów pism partyinych oraz w Radzie 
Wojewodzkiej PPS w Krakowie (ul. Dunajewskie- 
ga 5 II p). Adres dla zamówień: Z. Klemensie* 

wicz. Batorego 5. oficyna, Kraków. 
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Największe, najtańsze 


źródło zakupu 


'Z za kulis „komercjalizacji 


Kampania nasza przectw pomysłom p. Romoc- 
kisgo wywałała wreszcio ze strony rządu pawne 
echa. Oto w prasie pojawiły się wiadomości, że 
projektowi oddania kołel w- ręca kapitalistów 
sprzeciwił się nictylko premier marszałek Pil- 
sudski, ale że na podobnem stanow!skM stanęła 
również większość Rady ministrów. 

Trudno było przypuścić, by mogło być inaczej. 
Nie znajdzie się bowiem chyba rząd, któryby, miad 
odwagę, na rzecz spekulantów prywatnych wy- 
właszczać państwo z prawa dysponowania koke- 
jami dla swoich własnych tak różnorodnych a waż- 
mych potrzeb! y 

Jakkolwiek „komercjalizację“ w redakcji p. Ro- 
mockiego uważać można za pogrzebaną, warto 
jednak zaglądnąć za jej kufisy, bo z tego, co tam 
się działo, wynikają wcale interesujące historje. 
Okazuje się, że p. Romocki jakoś dziwnie liczył 
na to, iż jego pomysły przejdą gladko, bez poważ- 
niejszego sprzeciwu. Czy 1 jakie miał p. Romocki 
do podobnych nadzieł podstawy, to rzecz drugo- 
rzędna. Faktem jednak jest, że minister komuni- 
kaci tak dalece pewnym był powodzenia, ià do- 
koła lego osoby utworzyło się już kółko kandyda. 
tów na przyszłe w tem przedsiębiorstwie dygni- 
turstwa i że jeden z tych kandydatów, stójący 
dość blisko osoby p. ministra, wważany był pow- 
szechnie już za szałarza przyszłych „posad“, kłóre 
zawczasu już zaczęto odpowiednio rozdzielać... 

Pasaliśmy przedtem o tajemniczej przy boku p. 
Romoekiego komisii, która opracowywała prólvkt 
„komercjalizacji* i tak dmłece ż nim się kryła, że 
nawet wyżsi urzędnicy. min. komunikavii, ludzie 
fachowi | naizupełniej godni zaufania, do tych „ta- 
temnic" nio byli dopuszczani. Ale za to mtędzy 
fwybrańcami"”, którym p. minister powlerzył o- 
pracowanie swych planów, znaleźli się także i pa- 
mowie o bardzo metnem poczuclu.. luteresu pań- 
stwowego i moralności! 

Jakte nastroje wśród urzędników min. komuni- 
kacji wywołać mogla ta niepojęta tajelmn:czość w 
sprawić tak przecież dla kraju interesującej | wca- 
le nie poufnej, jak reorganizacja kolejnictwa, *łat- 
wo odgadnąć, temibardziej, zdy z całą tą zakonspi- 
rowang robotą poczęły łączyć się najdziksze po- 
głoski ra temat „doboru stosownych urzędników“ 
przyszłego przedsięblorstwa. 

Pod wpływem tego wszystkiego zapanowała 
w mn. komunikacji atmosfera do tego stopnia ża* 
truta, że jeden urzędnik zaczął kryć się przed dru- 
zim, że każdy bal się poprostu własnego cienia, 
byłe tylko w czemkolwiek nie narazić się póten- 
tantom z taiemniczej komisji, od których opinji 
zależeć miały posady w  ntzedsiębiorstwie, z 
czem — z natury tzeczy —.łączyć się musiała 
kwesłja dalszej egzystenoji urzędników. A należy 
tu dodać, że — jak w kołach urzędników minister- 
jałnych mówiono — z pośród personelu min. ko- 
komunikacji podobno m:awieln miało być do władz 
kierowniczych przedsiębiorstwa powołanych, 
większość bowiem miała być angażowana 2 poza 
ministerstwa. A nawet twierdżono, że pewną rolę 
przy tej „selekch" odgrywać ma podobno nawet 
i.. prawomyślność wobec obozu dawnej 8. 

Decydujący wpływ na dobór urzędników po- 
wyższe gogłoski przypisywaty dyrektorowi wy- 
działu zasobów dyrekcjH warszawskiej p. Gąsow= 
skiemu, znanemu wśród kolejarzy eńdekowi. Po- 
dobno p. Gąsówski proponowany by! wprzód na I. 
„później desygnawano go na Il zastępcę dyrektora 
generalnego, na którego upatrzony był p. Lewal- 
ski. Gdyby wiadomości o p. Qąsowskim były pra- 
wdziwc, musiałoby ta wywołać najgłębsze zdu- 
mienie. Wedle naszych bowlem ińlormacji, p. Ga- 
sowski do piastowania stanowiska zastępcy dyr. 
gencral, posiada dwle główne kwalifikacje; 1) jest 
krewnym p. min. Ramacklego, 2) toczy sią przeciw 
niemu dochodzenie o nadużycla związane z dosta- 
wami dla kolei! 

Czy po obaleniu pomyslów p. Romockiego 
wszystkie te kombinacje utrzymają się i nadal nie 
wiemy, Musieliśmy im jednak parę słów poświęcić 
dla zwrócenia uwagi na zupełnie mezdrowe sto= 
sunki, jakie pod rządami p. Romockiego w min. 
komunikacji zapanowały. Lepiej bowiem, naszem 
zdaniem, inówić o tych rzeczach szczerze i ot- 
warcie, niżby miały one jątrzyć się i szerzyć w u- 
«ryćlu | przybierać fórmy niewiadomo jeśzcze ja- 


w nowościneh na sazon wlósenny, jak! rypke, couwer 
coty, gabardyny, welny angielalde, kamgarny na płaszcza 
kostjumy, aukzie i na ubraala męskie. Woale, orepa ma- 
rocain, zefiry, satyny. płótna, SBE. wsypy i ozfordy. 
Kapy, kołdry, koce i firanki. pa de Chiny, fulary, 
tafly, órepa marocain t £ d. — Największy wybór 
płósień żyrardowskieh po eanach iabrycznych. 


i“ kolei 
kich dzikich a tajemniczych wieści, podkopuących 
powagę najwyższych wlada państwowych | wszel- 


kie ku nim zaufanie! 
„ pod kierowfiictwem D. 


Jak się dowaduje! 
Romocklegu opr: any jest nowy projekt ka- 


BAZAR KONKURENCYJNY 


LAZAR FREIWĄALD 


Kraków, ullca Fiarjanska 44, I. p, Tal. 533 
iud gruzy Mramia Fierjnńckiej 
Uwaga na adras. Dia Kólak adlicza aią rabat. 


mertjalizacji. Jeżel tworzyć słę on będzie w tej- 
samoj atmosferze, w które] powstał projekt plerw- 
azy, to możė l nie warto p. ministra tą ponowną 
pracą fatygować? Na tle bowiem pierwszego prò- 
jektu i wszystkich z iego opracowaniem związa- 
nych histori osoba ministra komunikacji Bkazuje 
się w świetle niezmiernie dziwnem, w której ta 
kwtstji zastrzegamy sobie jeszcze głos specjalny. 
` Kcz. 


Most przez oceany 


Czyn Lindbergna i Charuberlina, choć sam przez 
się wielki i wprost epókowy, nie jest sam 
przez się tak wielki, aby każdy krytycznie my- 
ślący podziwiał go bez zastrzeżeń, Nie jest to uw 
rnniejszeniem zasługi | sławy tych dwóch dziel- 
nych ludzi i ich następców, jeżeli się ponad osią” 
znięty, przez nich rekord postawi możliwości z ich 
czynu wyńtikające. i 

Dziś już nie istnieje przestrzeń, rozdzielająca 
części świata! Nietytko telegraf 1 telofon bez dru- 
tu, nietylko wietkie linie okrętowe łączą dalekie 
kontynenty. Po raz pierwszy powietrze stało się 
łącznikiciu, oni utworzył nówą drogę, łączącą 
świat, W tem sposób straciły swą grózę — a nle- 
zadlugo stracą 1 niebezpieczeństwo — nasze wy* 
obrażea o olbrzymich odłegłościach, Masy, któ- 
re w Paryżu 1 Berlinie entuzjastycznie wtłaty lot= 
mików,,czuły wielkość chwili, która utopię zamie 
miła w dokonany czyu. 

Ludzkość pracuje dalej nad udoskonaleniem tego 
czynu. Technika, kapitał, organizacja pańsiwa, za- 
jęcie sportowe — wszystko to łączy się, aby 
drogę powietrzną zrobić odstępną dla wszystkich. 
Obydwa loty: Lindhergha I Chamberiinu były tyl- 
ko poczatkiem, eksperymentem. Jeżeli takie eks- 
perymenty mają zamienić się w stalc urządzenie, 
należy przedcwszystkiem zmniejszyć ich ryzyko. 
Doświadczenia, jakie zrobił Chamberlain, lecąc bez 
kart, bez plańu, hez wskazówek pa Niemczech, 
wskazują. ża dużo jeszcze trzeba ziobić, ady tak! 


łot stał się wypadkiem życia codziennego. 

W intereste ludzkości leży, aby takie ekshery= 
menty, przenieslóne na użytek powszechny, miały 
z góry zapewnione najpornyślniejsze widoki, Lót 
na olbrzymie odległości jest w pierwszych sładjach 
rozwoju, a cały śwlat ma interes w tem, aby czas 
eksperymentów skrócić 1 zacząć regularny ruch 
lotniczy. Zbratanie ludów nastąpi tem prędzej, im 
prędzej możliwości bezpośredniego zetknięcia się 
wyrosną. lm prędzej lakle laty będą mogły być 
zamienione na praktyczny użytek, tem prędzej 
zbliżymy się czasu, kiedy granice między pań” 
stwami zatrą sió, 

Rozwój ten postępuje szybko. Jeszcze kilka lat 
pracy w dotychczasówem temnpić, a Świat prze- 
koua się, że loty powietrzne są czemś więcej niż 
sportem, zabawka, dowodem odwagi. Nie jest wy” 
kluczone, że — jak Chamberlin zabrał pasażera — 
tak w prżyszlości Inny lotnik zabierze bomby ga- 
zawe, ale ta rzecz może właśnie uniemożliwić pro- 
wadzenie wojny. Już państwa nie będą mogły il 
czyć na to, Ż6 lot kilkuset, czy tysiąca kilometrów 
dest tak trudny, że kraj w tem oddalenfu położony 
dest ochroniony przed atakiem. Granice, oddalenia, 
bezpicczeństwo przestaną istnieć 1 dlaterowagev- 
nów Lindbergha ! Chamberlina można wysypać 
konsekwencję, Że jest szaleństwem wbrew po' 
stępowi techniki i geniusza ludzkiego robić poli- 
tykę, która rozdziela narody, zamiast jo łączyć 
w jedną rodzine, w jeden związek bratetski. 


Na tle noty rosyjskiej do Polski 


Sfery wrzędówe Rosli — a te decydują, gdyż 
tam wólnej opinji niema — są «Jaięrwowan» i 
w tym stańie robią głupstwa. lakiem glupstwem 
jest nóta sowiecka do Pulski sta przez się. a za- 
warte w nioj ataki na Anglię w szczególności. Nie 
trzeba być przyjacielem konserwatywnego tżądu 
Anglii — a my nim z pewnością nie Jesteśmy — 
aby słowa noty odnośnie do Anglil uznać za wy- 
twór fantazji i to fantazjt niebezpiecznej. Nerád 
rosyjski, który swe inforniacje czerpie wyłącznie 
2 urzędowych źródeł, dowiaduje się nagle z nich, 
Że Anglicy Są farodem morderców, że oni macza- 
Ji rękę w morderstwie warszawskiem. Przy zna- 
nym niskim stanie umysłowym narodu rosyjskiego 
rzucanie takich podejrzeń może prowadzić wprost 
do nieobliczalnych czynów nietylko wobec prze- 
bywających w Rosji Anglików, ale wobec cudzo* 
ziemców wogóle. 4 

Rząd sawiocki jest zdenerwowany — nic w tem 
dziwnego. W ostatnich czasach mnożą silę jego 
klęski, tem gorsze, że sam je zawinił. Uznanie 
przez Włochy aneksji Besarabji przez Rumunię, 
klęska komunizmu w Chinach, zerwania przez An- 
glię — ato trzy główne etapy, na których znać 
kięskę rosyjską. Sowiety chcąc swe klęski zama- 
skować krzykiem, zrmicaniam winy na innych. To 
nie jest naiwność, bo o nią nikt władców moakiew- 
skich nie posadzi, ale celowa niebezpieczna robota. 
Mniejsza o to, czy Rosja wierzy w usiłowania 
Anglji okrążenia jej, ale to musi wiedzieć napewno, 
że Polska w tych usiłowaniach nie bierze udziału. 
Skądże więc to łączenie nieszczęścia, jakie spot- 
kalo Wójkowa, z rzekomym w nicm wspólłudzia- 
łem Anglii? Czy sowiełom nie wystarcza, że bez 
cienia usprawiedliwitńia robią Polskę za czyn je- 
dnostki czy też spisku odpowiedzialną. lącząc z 
nim Amglie i wogóle całenru światłu zarzucając pla- 
ny mordercze przeciw swym dsgnitarzom? 


Polityką zagraniczną sowietów kieruje od kliku | 


miesięcy Litwinow, podczas gdy Cziczerin dla ce- 
łów kuracyjnych wojaźujć po Europie. Niewiado- 
mó, czy tô zdeńćrwówanie można polożyć na 


karb specjalnej psychiki Litwinowa, czy łóst omo 
rezuliatem na zimno obmiyślone] taktyki wylėgle 
w głowach Stalina ozy Rykawa. Tak czy owak — 
sawiety ciężko grożą pókójowi takiemi nótami, te: 
mu pókojówi, którego utrzymanie wedle ich ża- 
pewńleń jest celem ich polityki, 

Swoją drogą — miaródajne czynniki w Európia 
nie biorą tego wyskoku prówizorycznego kierow- 
nictwa dyplomacji rosyjskiej zbyt tragicznie. Pol 
ska odpowiedziała na notę w tonie spokojnym. 
przyznając co jest sluszne (kwestja odszkodówa- 
nia) i ódrzucając co jest insynuacją (odpowiedzial. 
ność). W Anglji — jak tamte pisma dońódsią — 
przyjęto notę Litwinowa z ironicznym uśmiechem, 
zdyź mkt tam nie bierze na serjo obwiniań o szty« 
lecie w rękach angielskich, Jeżeli już mowa o szty- 
Jecie, ta można powiedzieć, że jest on raczoj ukry- 
ty w nocie sowieckiej i to wymierzony nietylko 
przeciw jednostce, ale przeciw Światu całemu, 
który z pewnością nie jest odpowiedziałny za zbro- 
dnię Kowerdy. 

Na szczęście nikt nle przykłada do gróźb za- 
wartych w nocle większego znaczenia, aniżeli im 
rzeczywiście przysługuje. Nasz minister Spraw an- 
granicznych zapewnia w Berlinie, że z tragadji 
warszawskiej nie wyniknia zakłócenie stosunków 
pokojowych między Polską a Rosją; tosamo o- 
świadcza Cziczorin, a zdania to podziela cała po- 
ważna opinja we wszystkich krajach. I cóż nota 
asiągnęlu? Osiągnęla a raczej spotęgowała jeszcze 
niesmak, jaki odczuwają ludzie kuliuralni wobec 
metod, któremi się w Moskwie posługują, a poza- 
l&n uczy tu nota. że w Rosji panuje rozdwojanie, 
że odpowiedzialny kierownik jej polityki Zagra- 
niczńej nie jest tak gorąco kąpany, jak jego za- 
stępcą. Jenu też przydałaby się kuracja za gra- 
nicami Rosjl. 


ROZPOWSZECHNIAICIE 
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Zlot młodzieży robotniczej 


17% 


E 


Warszawie 


Wielkiem świętem polskiego ruchu socłał sty- 
cznego Lył zlot młodzieży robotniczej, który od- 
bywał się w oba dm Zlelcnych Świąt w Warsza- 
wie. Niemal dwa tysiące mlodych rohotmków 1 ro- 
botnic zjechały się ze wszystkich stron Polski, by 
we wspólnem obozowariu, zabawach, zawodach 
i mamfestacjach zbliżyć się do siebie i wzmocnić 
węzly braterstwa! 

Podajemy dziś dwa zthęcia ze zlotu. Pierwsza 
fotograija przedstawia pochód młodzieży na pla- 
cu Teatralnym. Na pierwszem planie widać mlo- 
dzież z Wieliczki, dalej grupy z Wilna, Grodna, 
Końskiego itd. 

Druga fotografja przedstawia pokazy w obozie 
zlotu. Młodzież TUR z Krosna buduje żywe pira- 
mdy. Na zdjęciu widz.my piramidę zbudowaną 
przez dziewczęta, ustrojone w czerwone koszul 
sportowe — w tyle grupa młodzieży męskiej z Kro- 
sna w bialych koszulkach. 

Nasza młodzież krzep: swe ciało i swego du- 
cha, by sprostać w przyszłości w.elkim zadaniom, 
jakie oczekują prołetarjat, Trzeba jej w tych wy- 
silkach dopomóc! Młoda gwardja socjalizmu pol- 
skiego musi być przedmiotem naszej najpieczoło* 
witszej opieki. (Potografje „Expressa Porannego"). 
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M. ZOSZCZENKO 


„Tatuś“ 


(Z rosyisklogo przełożyła H. P.) 
aik ale 


Wsiąkł niedawno Wołod'ka Gusjew na sadzie. | 

znano go za ojca jakiegoś niemowlęcia i przy- 
sądzono mu obowiązkową wypłatę alimentów w 
wysokości trzeciej części pensji. Niepodobna wprost 
Opisać rozpaczy mlodego szczęśliwego ojca. Okru-' 
tnie się zamartwia wskutek tego. 

— Ja — powiada — ze wstrętem zawsze pa- 
trzałem na niemowlęta. Wciąż tylko nóżętami fi- 
kają, drą się, kichają. Calkiem łatwo mogą zabru- 

zić marynarkę. Takie niemowlęta mogą popro- 
stu Życie człowiekowi obrzydzić. 

tu jeszcze takiemu brzdącowi płać pieniądze. 
Trzecią część pensii mu oddawaj. Taki dapust. Toż 
od tega poprostu rozchorować się można. Tak też 
pawiedziałem sędziemu ludowermi. 

— Smieszne — powiadam — panie sędzia ludo- 
wy. Poprostu — powiadam — Śmieszne są takie 
rienormalności. Taka. powiadam, okruszyna, a da- 
waj je] trzecią część. Toż na co jej, powiadam, 
trzecia część? Brzdąc, powiadam, nie pije, nie pa- 
l, a płać mu każdego miesiąca „alimenty“. Roz- | 
chorować się, powiadam, można od takich anor- 
malności! 

A sędzia powiada: 

— A lak z tem maleństwem? Przyżnaje się pan 
do ojcostwa czy nie? 


Powiadam: 
— Dziwne są pańskie słowa, panie sędzia ludo- 
Wy. Poprostu — powiadam — obrażliwe słowa. 


Rozchorować się — powiadam — mogę od takich 
słów. Naturalnie — powiadam — to nie jest moje 
dziecko. Wiem jednak — powiadam — czyje to 


lntrygi. To — powiadam — Maruśka Kowrowa. 


ropucha wstrętna, leci na moje pieniądze. Alimen- 
tów żąda. Jej to robota. A ja — powiadam — sam 
dostaję 32 ruble. Oddam dziesięć siedemdziesiąt 
pięć — cóż mnie pozostanie? Mam powiadam — 
znaczy w podartych portkach łazić? A tu — po- 
wiadam — Maruŝka będzie sobie za moją krwa-= 
wicę kupować fortepiany, batystowe podwiązki? 
Tfe, powiadam, do djabła z takiemi przykrościami. 

A sędzia powiada: 

— Pański to dzieciak czy nie? 

Powiadam: 

— Nic sobie nie będę przypominał. Od tych 
przypominań, powiadam, rozchorować się nogę... 
A co do Maruśki istotnie przyszła raz do mieszka- 
nia. I tramwajem — powiadam — jeździliśmy. Pła- 
ciłem nawet. Lecz nie mogę przecież ża to co 
miesiąc płacić. Nie żądajcie... 

Sędzia powiada: 


— Jeśli ma pan jakie wątpliwości co do dzle- | 


ciaka, to my go zaraz obejrzymy i zobaczymy, 
jakie też ma znaki szczególne. 

A Maruska, ropucha wstrętna, już się zabiera do 
rozwijania dzieciaka. 

Popatrzył sędzia na dzieciaka i powiada: 

— Nosek całkiem ma podobny do pana. 

Powiadam: 

— Owszem — powiadam — noska nie wypie- 
ram się. Nosek istotnie ma do mnie podobny. Za 
nosek — powiadam — zawsze gotów jestem trzy 
ruble iub nawet trzy i pół wypłacić. A za to — 
powiadam — reszta organizmu całkiem nie moja. 
Jestem — powiadam — ognistym brunetem, a tu 
— powiadam — przepraszam, białe jak len. Trzy 
ruble lub — powiadam — dwa i pó! mogę placić 
za takie białe. Na co — powiadam — więcej, kie- 
dy ono nie pije. nie pali i do związku nie należy. 

Sędzia powiada: 

— Istotnie — podobieństwo wątpliwe. Dzieciak 
istotnie biały, iak len. Choć — powiada — nosek 
— wykapany tatuś. ; 


Powiadam: 

— Nosek nie stanowi dowodu. Nosek — powia- 
dam — jakgdyby mój. lecz dziurki w nasie jak- 
gdyby nie moje — bardzo maleńkie dziureczki. 
Za takie — powiadam — dziureczki nie mogę pła- 
cić więcej, niż rubla. 

Marusia Kowrowa zawija wtedy dzieciaka w 
chustkę i powiada: 

— To też nie dowód, że on biały, jak len. Może 
mi go — powiada — w szpitalu zamienili. Gdy sie 
urodził, nie był biały, jak len. Ciemniuteńki był. 
I dyszkantem krzyczał. A po tem praniu przyno- 
szą, — biały i drze się basem. Tamten był wyka- 
pany tatuś, 

Sędzia powiada: 

— Sam gotów jestem rozchorować się przy ta- 
kich sprawach. Gdzie akuszerka? 

Przychodzi akuszerka. 

— Tak — powiada — istotnie niektóre matki 
skarżą się na zamianę. Proszę jednak zważyć, — 
powiada — że bywa u nas po 87 položnic. My — 
powiada — czasu nie mamy, by wypalać na dzie- 
ciakach znaki. 

Powiadam: 

— Za takie białe — powiadam — niechby za- 
sądzili ode mnie 20 kopiejek ı to — powiadam — 
nie mógłbym przysłać. Tamten, powiadam, czar- 
niutki, może był mój, a ten, powiadam, naturalnie 
nie mój. Pozwoli pan — powiadam — panie sę- 
dzio ludowy pójść już i nie tracić więcej czasu. 

A sędzia powiada: 

— Za małą chwilkę. Zaraz ogłosimy wyrok- 

l ogłaszają — trzecią część pensji mam dawać 
-na utrzymanie bębna. 

Powiadam: 

— A niechże was wszyscy diabli. Od takich 
Spraw, powiadam, rozchorować się można. 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


NA ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO == 


Wartościowa podarki złote, srahna | piaterowane oraz zegarki w bogatym 
wyborze ! pa zniżanych cenach 
EMIL JOLDWASSER, KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 


2 


TEODOR KLUCZKA. 


Wspomnienia z r. 1918 w Dniu Spółdzielczości 


Spółdzielnia spożywców I organizacje zawodowe w walce o zdobywanie 
żywności w czasach wojennych dla ludności w zachodniej Małopolsce 


Spółdzielnie spożywców przy pomocy dziala; | wschodu, skierowane pod adresem centralnego 


czy związków zawodowych odegrały podczas o- 
słatniej wojny światowej wyhitną rołę przy zao 
patrzeniu ludności w żywność, którą trzeba była 
zdobywać często nawet podstępem lub przemocą. 

Kiedy w trzecim roku wojny światowej okazał 
się dotkliwy brak żywności, postanowił ówczesny 
zaborczy rząd austriacki ująć aprowizację w swa- 
je ręce, p 

Przy ówczesnych namiestnictwach poszczezól- 
nych krajów utworzona urzędy żywnościowe, któ- 
re miały za zadanie, przy pomocy urzędu zbożo- 
wego rekwiąować żywność | dostarczać ją do por 
szczególnych starostw, celem rozdziału na poje- 
dyńcze miejscowości. , 

Organizacja ta jednak zawodziła, dzięki opor- 
mości producentów, braki żywności stawały się 
coraz dotkłiwsze, f 

Najgorzej pod tym względem cierniała ludność, 
zamieszkała na terenie b. Galicji. Tu organizacja 
byla naiwadliwsza. Filja urzędu zbożowego prze- 
nosita się z miejsca na młejsce, starostwa prze- 

"prowadzały rekwizycję bęz skutku, groziły ipro- 
sily, ca lednak niewicie pomagalo. 

„ Wielkie transporty wojsk, przesuwające się na 
wschód, rekwirowały I brały, co się dała, powra- 
cający zaś na urlopy z fronlu żołnierze austriaccy 
1 nieinieccy zabierali reszty pozostałej żywności, 
ogałacając kraj, jak szarańcza. 

Kolejarzy, zamieszkałych w obręble krakowskie 
go Mispektoratn kolciowego, traktowano szcze- 
zólniej po macoszemu, 

Galicyjski urząd zbożowy wzbraniał się dostar- 
czać im żywności, twierdząc, Iż należy to do wle- 
deńskiej dyrekcji kolejowej, wiedeński zaś urzad 
zbożowy odsyłał ich do galicyjskiego urzędu zbo* 
żowcego, skąd odchodzili także z kwitkiem. 

Wówczas, Istniejące już Stowarzyszenia spo- 

wcze pracowników kolejawych starały się zda- 
vyć żywność na innej drodze. 

Z wiosną r. 1918 stała się sytuacja wprost nie 
znośną, przydziałów nie otrzymywano niemal ża- 
dnych, kolejarze mogli oglądać tylko leszcze prze- 
chodzące przez Kraków wazony mąki I zboża ze 


(ein) 


KOMITET „DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI 
W KRAKOWIE 
urządza w niedzielę 12 czerwca br. 


wielki festyn spółdzielczy 


w parku mlejskim na Krzemionkach 


Na program złożą się: produkcje orkiestry i 
chóru, zabawy towarzyskie i niespodzianki, gry 
1 zabawy dla dzieci. 

Dzieci członków Spółdzielni Związkowej Pra- 
cowników Kolejowych oraz Robotniczej Spółdzicl- 
ni Spożywczei „Proletarjat" mają wstęp wolny 
i otrzymują oprócz tego posiłek 1 słodycze, Dla 
dorosłych butet po cenach przystępnych na miej 
sco, 

Punkt' zborny, dia zainieszkałych w Krakowie 
w ogrodzie ZZK przy ul. Warszawskiej 15/17 o 
godz. 2 popołudniu, skąd o zodz. 3 odbędzie się 
pochód do parku na Krzemionkach; dla zamiesz- 
kalych w obrębie Dz. XXII (Podgórze) w Domu 
Robotniczym przy pl. Serkowskiego 11, skąd wy- 
ruszą o godz. 3'15 i przyłączą šię do pochadu przy 
moście podzórskim. s 

Po bilety wstępu należy się zgłaszać do skle- 
pów Spółdzielni Związkowej , Pracowników Ko- 
lejowych oraz sklepów RSS „Proletarjat". 

Początek o godz. 730 popol. Wstęp dla doro: 
słych 50 gt. 

O godz 9 wieczór zahawa towarzyska dla do- 
rosłych w lokalu ZZK, uł. Warszawska 15/17, za 
osgbuym wstępem 50 gr. 

W razie niepogody festyn odbędzie słę w sa- 
lach Domu ZZK. 


państwowego skladu żywnościowego do Wiednia. 

W Krakowie | Innych miastach okazywal się o- 
gólny brak mąki į chleba, 

Przy Stawarzyszmiu Spożywczem Pracown!- 
ków Kolejawych „Solidarność“ w Krakowie otwo- 
rzony został Oddział, który miał za zadanie zao- 
patrywać w zachodniej Małopolsce łeżące Stowa- 
rzyszemia | skladnice w żywność, a w pierwszym 
rzędzie w mąkę, której brakowało mu już od kil- 
ku dni w zupełności. Kolejarze nie micli kawałka 
chleba | odbywali służbę o gładzie, 

Pewnego wieczoru zebrała się grupka działa- 
czy zawodowych 1 spółdzielczych na naradę, któ- 
rej wynikiem było postanowienie odczepić z prze- 
chodzących przez Kraków przesyłek mąki jeden 
lub dwa wagony ł rozdzielić go pomiędzy cały 
okręg. 

Już nad ranem tej same] nocy zatrzymano ieden 
wagon, zawierający wedlug listu przewozowego 
mąkę żytnią, skierowaną do Wiednia, — część mą- 
ki rozdzielono do piekarń, a część rozesłano do 
pojedyńczych stacji. zawiadamiając o dokonanym 
fakcie odnośne urzędy, które z przerażeniem o 
świadczyły, iż za czyn ten nie biorą żadnej odpo- 
wiedzialności. a konsekwencje wynikło ponosić 
muszą sprawcy, dokonanego na własności pań- 
stwowej zamachu. 

Jeszcze tego samego dnia wypieczona chleh z 
zabranej mąki i natychmiast rozdzielono go po- 
między zgłodnialych pracowników kolejowych 1 
ich rodziny. 

Tu jednak okazało się. że maka pochodzenia ru- 
muńskiego zawierała, jako domieszki, coś w ro- 
dzaju gipsu, | chleb z niej wypieczony nic nada- 
wał się do spożycia, a setki żon kolejarzy wraz z 
dziećmi nie wiedząc skąd mąka pochodzi, zebrała 
sig pod Dyrekcją krakowską, aby demonstrować 
przeciwko takiemu pożywieniu. . 

W Dyrekcji kolejowej znajdował się przypad- 
kowo ówczesny minister kolei p. Bahnltans, który 
zaskoczony bezczelnością naszych towarzyszy, 
zabierających samowolnie mąke, przeznaczoną dla 
Wiednia, oświadczył, iż nie wie, juk sprawa ta za” 
stanie potraktowana. koblety zaś, dowiedziawszy 
się a pochodzenin chleba, skierowały gniew swój 
przeciwko Zarządowi Stowarzyszenia. 

Jednak tego samego dnia w nocy udało nam się 
rzecz załatwić lepiej, zatrzymaliśmy bowieni wā- 
gon pszenicy, z której pa przemiale, wypieczono 
bardzo smaczny chleb. 

Po tem zajściu władze wiedeńskie zmiękły I zgo 
dziły się na zatrzymanie co tydzień 2—3-ech wa- 
gonów zboża, z przechodzących przez Kraków 
transportów i sytuacja była częściowo uratowana. 

Jesienią r. 1918 położenie stawało się coraz gor- 
Sze, — transporty zboża i ziemniaków, które rząd 
austrjacki zdołał uchwycić, wysyłano na zachód. 
To samo działo się z tłuszczem, mięsem i innemi 
artykułami żywnościowerni. Ludność nie mogła się 
w żaden sposób zaopatrzyć w ziemuiaki, które 
wywożono całemi pociągami w kierunku Wiednia. 

Różni przekupnie przyjeżdżali do zachodniej Ma 
łapolski po zakup nabiału, miesa i wędlin, wywo- 
żąc je masowo do Moraw i Austr]l. 

Na pozór powołano Komisje obywatelskie, które 
mialy za zadanie tewidować przejeżdżających 
przez Kraków podróżnych, nie dopuszczając da 
wywożenia żywności. jednak kierownikom tych 
komisyj, ustanowłonych z urzędu, polecono pa- 
trzeć na wywóz przez palce, co powodowało czę- 
sta konflikty pomiędzy naszyint towarzyszami i 
komisjami. 

Zdecydowano się wówczas założyć tainy ko- 
mitet kolejarzy, który miał przeciwdziałać coraz 
wiecci rozśzerzającemu się wywóżowi. 

Do komitetu weszli członkowie Zarządu Spół- 
dzielni 1 Związku Zawodowego. 

Na posiedzeniach uchwalono plany przeciwdzia- 
łania, a w polowie sierpnia zwołano koniere 
do biura Stowarzyszgnia spożywczego „Soil 
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ność”, na która zaproszono dyżurnych ruchu po- 
szczególnych stacji. 

Na jednej z konferencji. która odbyla się w pierw 
szych dmiach października przewodniczył, przy- 
padkowo w Krakowie będący, tow. poset Mora- 
czewski. 

Postanowiono tu o ile możności klerować żyw- 
ność zamiast do Wiednia — do Krakowa i innych 
miast małopolskich a urzędnicy ruchu obiawili go- 
towość nietylko mieprzeszkadzania, ale i wspól- 
dzialania w akcji. 


(Dokończenie nastąpi). 
DE IIB OD TLB DB. MA da a > ka ma 


Ogród Restauracyjny 
obok Kasyna oloarakiago, ui. Zyblikiawicza L. 1. 
pod nowym zarządam wydaja ameczne obiady i kolacje 
Obiad z 4-ech dań zł. 1:80 
Oblad z 8-ech dań zł. 1:60 
Codziennie Koncert muzyki wojsk. 5 pac. 


W razie niepogody kryte weranda na 200 osób. 
Wstęp wolny. Cany niskie. Watęp wolny 


LISTY -Z KRAJU 


Grybów, 6 czerwca. 
Co przynosi hańbe radnemu, x co nie przynosi 
wstydu wicaburinis rzowl 


Przy ostatnich wyborach gminnych w Grybo- 
wie wszedł do rady miejskiej wiceprezes koni- 
tetu PPS w Grybowie, tow. Kusak Bernard, któ- 
ry w dniu 1 maja prowadził pochód robotniczy 
w Grybowie. Ponieważ jest to pierwszy radny- 
socjalista w Grybowie, zaraz na plerwszem po” 
sledzeniu otrzymał naukę zachowania się od za- 
stępcy burmistrza p. Antoniego Szpakowskiego. 
Mianowicie p. Antoni Szpakowski zarzucił tow. 
Kusakowi brak wstydu, ambicji 1 poszanowania 
godności radnego z powodu wzięcia przez niego 
czynnego I wybitnego udziału w obchodzie święta 
robotniczego. 

— To wstyd i hańba, aby radny przypiąl sobie 
czerwony goździk ł bandę prowadził! 

Taki wstyd przyniósł tow. Kusak p, Szpakow- 
skiemu,.. 

A teraz kilka słów o tem, łaki zaszczyt przy- 
nosi radzie p. Antoni Szpakowski. Oto kilka dni 
przedtem na targowicy w Grybowie wobec setek 
ludzt p. Jan Mordarski zarzuch p. Antoniemu 
Szpakowskiemu kradzież drzewa z lasów gmin- 
nych, kradzież krowy ze stajni pewnemu chłopu, 
kradzież słoniny przez okno z masarni śp. Kor 
uakiewicza į wiele innych „zaszczytnych" rzeczy. 
Pan Szpakowski na to nie reagował I z poczy- 
nionych mu ciężkich zarzutów do dnia dzisiejsze 
go się nie oczyścił. Gratulację należy złożyć 
członkom rady miejskiej za piękne towarzystwo. 
Zapytujemy więc panów radnych i odnośne wła- 
dze, czy może zasiadać w radzie człowiek, na 
którym ciążą tak poważne zarzuty? Wszakże w 
interesie publicznym leży sprawdzenie zarzutów 
— poczynionych p. Szpakowskiemu, jeśli zaś były 
nieprawdziwe, p. Mordarski winien ponieść karę 
za obrazę wiceburmistrza, 

Pan Szpakowski to człowiek pobożny, chodzi 
często do spowiedzi ł nos! baldachim nad ks. Pa- 
lakiem. Piękna etyka kwitnie na tutejszym tere- 
nie i ładne pojęcia mają ludzie o tem, co przynosi 
wstyd i hańbę, a co zaszczyt. Niestety, taka jest 
w Qrybowie szkoła moralności. Stelan P. 
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Instalacje 


wazelkiego rodzaju telefonów ! urządzeń sygnałowych 
wykonuje firma: 828 


| „ROYAL“ S. Setmajer i A. Mołodecki 
Mraków, ul. Florjanska L. 49, I. p., Teleton L511. 
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Chamberlin przyjedzie 18 b. m. do Warszawy! 


Berlin, 1! czerwca (PAT). Chamberlin i Lewin 
oświadczyli na konferencji z  przedstawicielami 
prasy, że przyjęli zaproszenie rządu polskiego i 
dokonają lotu do Warszawy. W niedzielę odjadą 
rano do Wiednia, gdzie spędzą 3 dni. Następnie 
adjadą do Pragi a stamłąd dnia 17 lub 18 b. m. 
udadzą się do Warszawy. Malżonki lotników, 


które przybywają do Europy w przyszłym tyga- 
dniu, mają spotkać swoich mężów w Pradze i 
prawdopodobnie udadzą się za nimi pociągieni do 
Warszawy. Lewin oświadczył pozatem, że pro- 
iektuje utworzenie konsorcjum, któreby „podjęło 
próbę stałej komunikacji lotniczej między Amery- 
ką a Europą. — 


Z rucha socjalistycznego 


ZGROMADZENIE PPS W TRZEBINI 

W poniedziałek 6 bm. odhyło się w Trzebini na 
Rynku pubłiczne zgromadzenie PPS w sprawie sa- 
morządu, ze względu rm błiskie wybory do rady 
gminnej. Pa przemówieniach tow. Adamczyka, Po- 
laczka i Kaliny dłuższy referat wygłosi tow. Zyg- 
munt Gross z Krakowa. Referent omówił znacze- 
me samorządu w życiu społecznem, a nadto potu- 
szając stosunki lokalne zwrócił uwagę na niedo- 
magania i niedbalstwo ze strony zwierzchności 
gminnej w Trzebini, gdzie brak jest chodników, 
wodociągów ł kanalizacji. Zebrani postanowflii zwo- 
lać na najbliższą sobotę jeszcze iedno przedwy- 
borcze zgromadzenie publiczne. 

ZGROMADZENIE PPS W PSARACH 

W niedzielę 5 bm. odbyło się w gminie Psary. 
(powiat Chrzanów) zgromadzenie publiczne PPS. 
Przewodniczył tow. Kazimierz Molenda, sekreta- 
rzował tow. Władysław Felikstak. Na zgromadze- 
niu referowak tow. Polaczek A. i Dudziak, refe- 
renci w obszernych przemówieniach swoich kryty 
kowali komendantów warchołskiej „PPS — lewi- 
cy", Czumę i Rosenzwejga. W dyskusji zable 
rali głos tow. Feliksiak Wł. t p. Mendyk Bartło- 
miej, osiawiony enperowiec analfabeta. Rzekomy 
ten przedstawiciel robotnków na kopalni węgła 
„Artur" w Sierszy udawał, że nic wie œ dotych- 
czas PPS zrobiła dła robotników. Na zapytanie 
dosta! zaraz odpowiedź od tow. Polaczka oraz og 
naszych łowarzyszek, które dosadnie dały mu do 
pomama co myślą o enperowskiej bladze. Pan 
Mendyk natomiast nie umiał odpowiedzieć na py 
tanie co zrobili enperowcy i znikł ze sali, jak kam- 
tora. 

Na zgromadzeniu uchwalono następującą rozo- 
lucję: 1) Zebrani uchwalaią zsolidaryzować się Z 
klubem posłów PPS w sprawie zaostrzonej opo- 
zycji wobec obecnego rządu. - a 

2) Zebrani wzywają Powiatową Radę Robotni- 
czą w Chrzanowie do wszczęcia odpowiedniej «k- 
cji przeciwko wzrastającej z dnia na dzień droży- 
źnie, przyrzekaląc Radzie robotniczej swe popar- 


cie. 

3) Zebrani w pełnem zrozumieniu, że przez toZ- 
byłanie szeregów robotniczych nie osiągniemy po- 
prawy swego bytu, pofępiaią wszelkich rozbijaczy 
z lewa czy z prawa, którym wyrażamy pogardę 
za niszczene zdobyczy robotniczych À 

4) Zebrani żądają ustawowego ubezpieczenia na 
starość i zmniejszenia lat pracy wymaganych do 
renty starczej. s 

5) Zebrani uchwalają jednomyślnie wsiąpić w 
szeregi organizacji PPS | do organizacji zawodo- 
wej Związku klasowego górników. 

Zgramadzenie zakończono odśpiewaniem ..Czer- 
wanego sztandaru” i okrzykiem „Niech żyje Polska 
Partia Socjalistyczna!” 

PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ 

W niedzielę 5 bm. odbyła się w Niwce niezwy* 
kle piękna uroczystość odsłonięcia pierwszego w 
Zagłębiu dąbrowskiem sztandaru TUR oddziału 
w Niwce. 

Niebo pochmurne, lecz na świecie miło i ładnie. 
Przed lokalem TUR o 10 rano czerwienią się już 
sztandary różnych delegacyj, orkiestra gra pieśni, 
a członkowie Oddziału uśmiechnięci, uradowani 
witają delegatów. 

Formuje się wreszcie pochód, Dwanaśnie sztan- 
darów różnych związków i PPS w pochodzie po” 
nad póltora tysiąca ludzi. Pochód zmierza na ko- 
piec Kościuszki, gdzie ma się odbyć uroczystość 
adsłonięcia sztandaru, Na miejsce przybywają je 
Szcze delegaci zwlązków, socjalistycznego magi- 
stratu i Rady miejskiej, przedstawiciel starostwa, 
D. Zwirski, posc? na Sejm Śląski tow. Pech i inni. 

Uroczystość zagaja prezes oddziału tow. Grzy” 
mala, powołując dą prezydium tow. Radka, dokto- 
orwa Lultszpringerową i tow. Górnika ze Strze- 
mieszyc. Orkiestrą gra „Czerwony sztandar", po- 
czem chór robotniczy oddziału odśpiewał „Pleśń 
pracy”, Wszystkich obecnych ogarnia serdeczny 
i podniosły nastról. Cisza w powietrzu, cisza 
wśród zzgromadzanych. 

Pierwszy zabrał glos iow. A, Radek imieniem 


głównego Zarządu TUR, oraz twórcy tej insty 
tucji tow. Daszyńskiezo, składając Oddziałowi 
pozdrowienia i życzenia pomyślności w pięknej 
i doniosłei pracy szerzenia wiedzy. Mówca wrę- 
czając rozwinięty sztandar prezesowi oddziału. 
sklada w jego ręce życzenia, aby praca ośwlato- 
wo-wychowawcza Oddziału przyniosła szczęście 
robotnikom ł młodzieży, aby sztandar ten skupiał 
około siebie coraz więcej ludzi rozumnych i bo” 
lowników wyzwclenia proletarjatu. 

Tow. Grzymała otrzymując sztandar oddaje go 
do rąk chorążemu Oddzialu, który ze stowami - 
„nie opuszczę go aż do zgonu“ — wznosi wysoko 
godło oświaty robotniczej. 

Z kolei zabierają głos delegaci instytucyj robot- 
niczych. W imieniu magistratu Sosnowca, prezesa 
Rady tow. Pawełka ! Zwlązku Strzeleckiego 
przemawiał ławnik tow. Dobrowolski; im. ma* 
gistratu Dąbrowy. oddziału TUR i Robotniczego 
Koła Sportowego w Dąbrowie tow, Zieliński. 
W imieniu Głównego Zarządu CZG tow. Papuga, 
podkreślając, iż Związek z uwagą i radością Sle- 
dzi rozwój pracy oświatowej TUR. Piękne i pełne 
treści przemówienie wygłosił mlodziutki delegat 
Qddziału TUR w Niemcach tow. Chwastek, — 
W imieniu grupy socjalistów - nauczycieli szkół 
powszechnych przemawiał tow. Mruk, którega 
przemówienie zgromadzeni przyjmowali częstemł 
oklaskami; od górników górnośląskich przemawiał 
tow. Chrószcz, im. Związku Metalowców — tow. 
Konieczny; Okr. Sekr. Górników Zagłębia Dąbrow 
skiego tow. Konior; im. Komitetu PPS w Szzza” 
kowej tow. Woś, im. klubu radnych PPS w So- 
snowcu tow. Anzorge, im. Zw. użyteczności pu- 
blicznej tow..Niwiński; z Oddziału TUR w Mo- 
drzejewie tow. Cepil; Zw. Prac, Kasy Chorych 
tow. Koch; od żydowskiej młodzieży robotniczej 
„Frajhajt” tow. Kozłowski i w imieniu socjalistycz- 
nych posłów Sejmu śląskiego i OKR PPS Górnego 
Śląska tow. poseł Pech. Tow. Radek zawiadamia 
wreszcie, że inspektor pracy p. Gallot przesyła 
Oddziałowi serdeczne życzenia rozwolu pracy ©- 
światowej. 

Ostatni zabrał głos prezes Oddziału TUR Niwka 
— tow. Grzymała, dziękując delegatom i zgroma* 
dzonym za uczczenie tak ważnej chwili dla ad- 
działu, jak odsłonięcie sztandaru. Następnie ruszył 
pochód na miejscowy cmentarz, gdzie delegacja 
złożyła wieniec z czerwonemi szarfami na grobie 
pierwszego prezesa miejscowego oddziału, młodo 
zmarłego, nieodżałowanej pamięci tow. Rojew xkic= 
go. Z cmentarza powrócono przed loka) TUR gdzie 
po królkiem przemówieniu tow. Mruka, zastępcy 
prezesa Oddzialu, pochód rozwiązano. 

W duszach obecnych uroczystość ta pozostawi 
niezatarte i silne wrażenie i niewątpliwie przy- 
czyni się do jeszcze wydatniejszej pracy Oddzia- 
lu dla dabra robotników Niwki. 


Zə sportu 


Sport na zlocie młodzieży 
robotniczej 


PIĘKNY SUKCES RKS „LEGJI* 

Legja, biorąca udział w zawodach sportowych 
na Zlocie, godnie reprezentowała barwy robotm- 
czego sportu w Krakowie. ł tak piłkarze uzyskali 
piekne zwycięstwo w spotkaniu z reprezentacją 
Zagłębia Dabrowskiego w stosunku 3:0, lekko* 
atleci zdobyli przez Lappego ] micjsce w biegu 
na 460 m.., oraz drugie miejsce w sztafecie olim- 
pijskiej Ciężkoatleci zaprodukowałi ładny dora 
bek i gdyby nie stronniczość sędziów osiągnęliby 
pierwsze miejsca. Kolarze musjeli się zadowolnić 
druziem miejscem w sztafecie Kraków—Warsza- 
wa. 

ZAWODY ŁEKKOATLETYCZNE 
pomimo impouuiącei liczby zgłoszonych zawodni- 
ków. dały naozół niezbyt świetne wyniki z po- 


wodu niepogody i fatalnego stanu bieżni. Poszcze- | 


gólne wynikł są następniące: 

Bieg 100 mír.: 1) Robeźnik (Łotwa) — 121 s. 
2) Zybert (Sarmata). Bleg 400 mtr.: 1) Lappe (Le 
ga) — 59 < W Wadzin — (Sarmata). Bieg 1500 


mtr.: 1) Kusociński (Sarmata) — 4.36,2 m., 2) Ma- 
icr (Siła, Górny Sląsk) — 4,45, 3) Michalik (Legia). 
Bleg 3000 inir.: 1) Kusociński (Sarmata) 9.41,4 m. 
2) Bykowski (Skra), 3) Wysocki (TUR Powązki). 
4) Lappe H (Legia). Bicz 5000 mtr.: 1) Bełdowski 
(Widzew, Łódź) — 17,42 m. 2) Majer (Siła), 4) 
Lappe II (Lczia). p 

Rzuł oszczepem: 1) Rozbeżnik (Łotwa) — 44,66 
mtr., 2) Sukotniak (Łotwa) — 41.33 m., 3) Stopni- 
gk: (Sarmata) — 36,45 cm Rzut dyskiem: 1) Su- 
katmak (Łotwnaj<x>39:40'm72)'Robieżnik (Łotwa) 


1L 36.32 m., 3) Czojk (She) —. 31.21 m. Rzut kula: 


1) Sukotniak (Łotwa) — 10,77 m, ® Robeźniak: 
(Łotwa) — 10,43,5 m., 3) Czojk (Siła) — «0,14 m. 
Skok w dal: 1) Śliwiński (Skra) — 5,56 m, 2). 
Sierpiński (TUR, Pruszków), — 5,50..Skok o .tycz- 
ce: 1) Sukotniak (Łotwa) — 3 m. 20 cm., 2) Rusek 
(Skra) — 2,67 m. Skok wwyż: t) Melich (Skra): 
158 cm, 2) Mytar (Legia) 154 cm., 
Szt-icta pijska. 100- 200 400 = 800: 1): 
Sarmata (iisai —-Kosociñski} — 3,50,2, 2) Legja! 
(finał — Dabrowski), 3) Skra (finał — Bykowski)4 

Konkurej.ze koblece: Bieg 60 mtr.: 1) Tomczy- 
kówna (Skra) — 9,8 s., 2) Witkowska (Skra). Bieg 
250 mtr.: 1) Tomczykówna (Skra) — 442 s., 2) 
Witkowski (Skra), ' 

Rzut kulą: 1) Zychowska (Skra) — 6,36 m, 2: 
Witkowska (Skra) 6,07 m. Rzut dysklem: 1) Sa- 
wicka (Skra) — 24,40, 2) Witkowska (Skra) — 
20,96. Rzut oszczepem: 1) Zychowska (Skra) =. 
12,50, 2) Witkowska (Skra). RI 

Skok wwyż: 1) Witkowska (Skra) — 142 m7 
2) Marciniakówna (Skra) — 1,12 m. Skok w dal:* 
1) Sawicka (Skra) — 3,68, 2) Witkowska (Skra) 
— 3,49. 
v~ —000— 

OTWARCIE PORADNI SPORTOWO-LEKAR* 
SKIEJ W KRAKOWIE. Z inicjatywy Robotnicze- 
go Klubu Sportowego „Legja" w Krakowie, o- 
twartą zostanie w. najbliższym czasie pierwsza 
w Polsce poradnia sportowo-lekarska, której za” 
kres działania wzorować slę będzie na podobnych. 
placówkach zagranicznych, RKS „Legja* wszedł 
w kontakt z miarodajnemi czynnikami | uzyskał 
zapewnienie poparcia ze strony prezesa Kasy 
Chorych tow. posła Żuławskiego oraz dyrektora 
Okręgowego Związku Kas Chorych w Krakowie, 
tow. Klemensiewicza, obu interesujących się spor- 
tem. Zespół wybitnych lekarzy specjalistów, pra- 
cujących na niwie społeczno'sportowej,, przyrze- 
klo współpracę, tak, że dzięki „Lienii* Kraków 
będzie tem plerwszem miastem w Polsce, który 
utralił w sedno istoty sportu, tj. w troskę o zdro- 
wie i fizyczny rozwój młodzieży, 

Zadaniem tej poradni będzie badanie na gruncie 
naukowa-stałystycznym siły wpływu sportu mw 
jego wszystkich odgałęzienłach na rozwój fizycz- 
ny zawodników oraz kwalifikowanie ich wedle 
stanu zdrowia do odpowiednich ćwiczeń sporto* 
wych. Ponadto poradnia udzielać hędzie doraźnej 
pomocy lekarskiej sportowcom, którzy ulegli wy” 
padkom i uszkodzeniom cielesnym w czasie za- 
wodów. Program ogólny, organizacyjna strona 
poradni, oraz warunki wzajemnego ubezpieczenia 
omówione zostaną na specjalnej konferencji, któ- 
rą zwoła „Legja" w porozumieniu z zaintereso- 
waneini czynnikami lekarskiemi i przedstawiciela” 
ml związków wszystkich działów sportowych w 
Krakowie. 

Piękną myśl „Legii“, owianą wysokiem zrozu* 
mieniem spolecznej strony wychowania fizyczne- 
go witamy z uznaniem i życzymy jei pięknych 
rezultatów w. pracy. 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENNISOWY. 
Dria 28 bm. i dni następnych adbędzie się w Kra- 
kowie ll. międzynarodowy turniej tennisowy, u- 
rządzony staraniem sekcji tennisowej KS „Jutrzen 
xa", której Polski Związek Lawn Tennisowy po- 
iecił rozegranie tegorocznych mistrzostw Krako- 
wa. Protektorat nad turniejem obięło prezydjum 
msia" Krakowa, prócz tego prezydjum m. Krako- 
wa uiendowało cztery nagrody dla zwycięzców. 
Prace przygotowawcze około turnieju prowadzo- 
ne są z zapałem przez Komitet organizacyjny 
sekcii tennisowej KS „Jutrzenka“, a dotychczaso- 
we rezultaty oraz liczne zgłoszenia dają przypur 
szczać, że sport polski będzie miał znowu do za- 
notowania pierwszorzędną imprezę. 


WACKER (WIEDEŃ)-- CRACOVIA. Trzecim go 
ein Cracovii z Wiednia będzie w naibliższą nie- 
dziele drużyna Wackeru, która w Wiednin ucho- 
dzi obok „Austrii“ i „Słovanu* za najlepszą dru- 
żyne pod względem techniczzym i taktycznym. 
Zawody z Wackerem będą nicjako clou sezonu 
wlosennego Cracovii, Początek zawodów o godzi: 
nie  ponołudniu. 
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TOWARZYSZE! POPIERAJCIE WASZE PISMO! 


Przegląd prasy | Par 


== 


Klerykalny organ w roll Ironisty. — Uwagi „Cza- 
sa" o tłumach przy trumnie Wojkowa. 


„Rzeczpospoliła" wyszydza ciemnotę panującą 
u nas nawet wśród inteligencji. Pisze: 


— Radjo sprowadza deszcz i zimno! 

Nie dziwić sie chłopstwu, ale nawet inteligen- 
cia zaczyna wierzyć tej dzikiej bzdurze. W swo- 
im czasie, gdy w głęb! Ros]! utożono piarwszy 
tor kolejowy i ukazał? slę na nim pocląg pedzący 
z zawrotną szybkością !5-tu kilometrów na go- 
dzinę, — bardzo czesto były wypadki, że do to- 
ru szły całe procesje z popem ua czele, nlosą- 
cym wodę śwlęcmią. Tłumy całem! dulami czy- 
haly na pociąg, a gdy ten się zbliżał, pop kropił 
go zawzięcie. Tak, na wszelki wypadek — a nuż 
pomoże... 

Ależ to było w cłemnej Rosji kilkadziesiąt lat 
wstecz! 

Z nieufnych spojrzeń, rzucanych na radjo — 
człowiek mus! się śmiać, ale |... rumienić za nie. 
Tem bardziej, że — powłarzam — coraz czę- 
ście] spotykamy się z ta niedorzeczna podejrzii- 
wością nawet w sferach ludzi wyksztalcmych. 

Ot, chociażby leży przedemną list agronoma, 
człowieka z wyższemi studjami, który zapytuje 
redakcję, ile prawdy jest w oskarłaniu radje, 

mabo z drugiej strony Istotnie dawniej radja 
nie było". 

Tak drog! panie nie było radja, samolotów, 
maszynek do golenia i obciętych włosów me- 
wlast. Gdy tylko się zjawiły, zaraz zaepsula się 
pozoda, rozlały rzeki, a w Japoni! wybuchło na- 
wet trzęsienie ziemi 


Tak podrwiwa sobie z ciemnej zabobonności, 
łękalącej się każdego nowego wynalazku — współ- 
pracównik kierykalnezo pisma. Ale, czy zastano- 
wit się ów ironista, dlaczego to właśnie sympaty- 
cy jego pisma mają takle obawy? Dlaczego w Ro- 
sji popy prowadziły procesje, widzące jakieś pie- 
kielne straszydło w ziorącej dymem... lokomoty- 
wie? 

To Sa różne przejawy zabobonności, która roz- 
pelzla się, jak pleśń w atmosferze zaskrzepłego 
klerykalizmu... 

U nas, gdzie bez wywołania oburzenia może 
jakt6 zjazd katechetów deklarować, że podręczmki 
szkolne są bezbożne, a bibljoteki i lektury szkoł- 
ne szerzą zgorszenie — najmniej przystoi drwić 
współpracownikowi pisma klerykalnego z zacofa- 
nia, które dokoła siebie widzi. 


= . a 


„Czas“, pisząc o tłumach, które po części wie- 
dzione ciekawością, a po części i pewnem współ- 
czuciem odwiedzały zwłoki zamordowanego po 
sła sowieckiego, Wojkowa, czyni następującą u- 
wagę: 

Gorzkich też uczuć doznałlby młodociany mor- 
derca, jeśli jest rzeczywiście ideowym zabójcą. 
gdyby még! widzieć, jak odwrotny jego zamle- 
rzenlom skutek wywołał jego czyn. Poseł so- 
wlecki w Warszawie był wczoraj Jeszcze czlo- 
wiekiem obcym I mało znanym poza kołami 
dyplomatycznemi: był osobą nieinteresująca, nie- 
związaną żadnemi węzłami z miastem. Dopiero 
strzały na dworcu, otaczając go auroolą ofiary, 
uczynmły z niego bohatera chwili; na krótka za- 
pewne, bo psychologia mas jest nłeobliczalna 1 
nastroja zmienne. Fo pewne wszakże, że gdyby 
zaczajony gdzie kinematografista przeniósł na 
film dzisiejszą manifestację, a następnie wyświe- 
tlał ją w stolicach europejskich, musianoby tam 
dojść do przekonania, że nie było w Warszawte 
popularniejszej postaci od zamordowanego posła 
I że zgon jego wzbudził powszechny żal. Jest 
w tem bądź co bądź pierwiastek dodatni, który 
stwierdza, że w społeczeństwie naszem, skryto- 
hójcze morderstwo i zdradzlecka kula uznane 
zostały za hroń nleszlachetną 1 że to właśnie o- 
czucia wywolała instynktawny odruch warszaw- 
sklej adnaści, maniłestujące] przy zwłokach po- 
sla Wojkowa. 


istołnie, takim bywa naturalny odruch ludzki, 
2 ile nie wypaczy go przeciwne nastrajanie przez 
zainteresowanych w danej sprawie. 

Trzeba pamiętać, jak żywioły endeckie potra- 
fiły swoim wyznawcom wpajać kult — Niewia- 
domskiego. — A czyn tegoż wymierzony przeciw 
pierwszemu prezydentowi wolnej Polski, był prze- 
cież czemś monstrualniejszem: i forma zamachu — 
strzelanie z tyłu do bezbronnego — gdy poseł 
Wojkow widział przynajmniej swojego mordercę 
1 mógł się nawet odstrzełrwać, 1 rodzaj urazy, że 
oto prezydent Narutowicz zwyciężył kontrkandy- 
dała endeckiego.. — zresztą nie chcemy ciągnąć 
dale] tych tak przykrych zeslawień — świadczą, 
ak można jednak zatruwać apinję narkotykiem 
neriidnych frazesów. 
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tje polityczne wykluczone od udziału 


w pogrzebie 


(Telelqnem ad korespondenta „Naprzodu*”) 
Warszawa, 11 czerwca, 


W dniu dzisiejszym rozeszła się pogłoska, że 
w uroczystościach związanych ze sprowadzenism 
zwłok Słowackiego nle hędą mogły brać udziału 
Partie polityczne. W sprawie tej korespondent 
Wasz zwrócił się natychmiast do źródeł bezpo 
Średnich, gdzie mu zakomunikowano, że istotnie 
do udziału w uroczystościach powołane zostaną 
wszystkie organizacje kulturalne i społeczne i że 
na komitecie uczczenia prochów Słowackiego za- 


Słowackiego 


padla uchwała, wyłączająca od udziału w uroczy- 
stości organizacje polityczne ze sztandarami par- 
tyjnemi, Motywem tej uchwały jest zamiar, by 
„ogólnonarodowej uroczystości nie zakłóciły mo- 
menty polityczne”. Wiadomość o tej uchwale wy- 
wolal w lewicowych kołach politycznych popro” 
stu zdumienie. Niewątpliwie uchwała tego rodzaju 
została powzięta pod wpływem czynników kłery- 
kalnych. Rzecz zrozumiała, że przeciw tej uchwa- 
le wystąpi enerzicznie przedewszystkiem PPS, 
która przygotowuje się do wzięcia udziału w uro- 
czystości. 


Uroczyste 


posiedzenie 


Polskiej Akademii Umiejętności w Krakowie 


Kraków, 12 czerwca. 

Wczoraj odbyło się w nowej sali gmachu Pol- 
skiej Akad. Umiejętności, uroczyste doroczne po- 
siedzenie. W posiedzeniu wziął udział minister o- 
światy dr. Dobrucki, który w tym cełu przyjechał 
do Krakowa. Prócz ministra, był obecny metropa- 
lita Sapieha, wojewoda Darowski z wicewojewo- 
dą Morawskim, gen. Wróblewski z szefem sztabu 
płk. Boleslawiczem, wicepr. m. Krakowa Ostrow- 
ski, naczelnicy władz krakowskich, profesorowie 
Uniwers. Jagied z rektorem Marchlewskim itd 
W posiedzeniu wzięli udział następujący zamiej- 
scowi członkowie Akademii: Z Warszawy: Do 
duin de Courtenay, Biełaszewicz, Bujak, Handels- 
man, Morozewicz, Sierpińzki, Wróblewski, Za- 
widzki. Zieliński i Żórawski. Ze Lwowa: Abra- 
ham, Bruchnalski, Piniński i Witkowski, z Pozna- 
nia: Ćwikliński, a z Puław: Godlewski (senior). 

Przed otwarciem posiedzenia min. Dobrucki w 
imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej oświadczył. 
iż rząd polski będzie zawsze popierał najwyższą 
instytucję naukową, jaką jest Polska Akad. Umiej. 
Rząd przyjdzie zawsze Akademii z pomocą w jej 
finansowych potrzebach dla dobra nauki polskiej. 

Następnie otworzył posiedzenie prezes Akadem- 
jl prof. dr. Rozwadowski, dziękując rządowi za 
poparcie, przyczem oświadczył, że majątek Aka- 
demii powiększy się w najbliższym czasie o ol- 
brzymi zapis bezimiennego ofiarodawcy. 

Następnie generalny sekretarz prof. dr. Kutrze- 
ba zdał sprawozdanie z wydawnictw i czynności 
Akademii za czas od czerwca 1926 do czerwca 
1927 r. Ze sprawozdania widać, że w ubiegłym 
roku sprawozdawczym nastąpił silny rozwój tej 
isstytucH i powróciła ona od czasów wojennych 
do normalnej pracy. 

Proi. dr. T. Ziellński wygłosił następnie świetny 
odczyt pt. „Rozwój moralności od czasów Homera 
do czasów Chrystusa". Głęboko pomyślaną pre- 
lekcję sławnego uczonego nagrodzono oklaskami. 


NOWI CZŁONKOWIE P. AKAD. UMIEJĘTNOŚCI 


Sekr. gen. dr. Kutrzeba, ogłosił nowych człon- 
ków P. Ak. Umiej. Są to: 

Na Wydzlale filologicznym zostali wybrani: 

członkami czynnymi krajowymi: 1) Wiktor J. 
Porzeziński, prof. język. indoeurop. na Uniw. w 
Warszawie; 2) Jan Gwalbert Pawlikowski, literat 
i publicysta we Lwowie; 3) Władysław Kotwicz, 
prof. orjentalistyki Uniw. we Lwowie; 4) Juliusz 
Kleiner, prof. historji hteratury polskiej Uniw. we 
Lwowie. 

Członkami korespondentami krajowymi: 1) Se- 
weryn Hammer, prof. filologiji klas. Uniw. lag. w 
Krakowie; 2) Tadeusz Kowalski, prof. orjentali- 
styki Uniw. Jag. w Krakowie; 3) Eugeniusz Ku- 
charski, docent hist. literatury Uniw. we Lwowie; 
4) Zygmunt Łempicki, prof. germanistyki Uniw. 
we Lwowie. 

Na Wydzlałe hłsioryczno - illozolicznym wy- 
brani zostali: 

członkami czynnymi krajowymi: 1) Adam Krzy- 
żanowski, prof. ekonongi Uniw. Jag. w Krakowie; 
2) Antoni Prochaska, historyk, adjunkt Archiwum 
aktów grodzkich + ziemskich we Lwowie; 4) Sta- 
nisław Zakrzewski, prof. historji polskiej Uniw. we 
Lwowie; 

członkami korespondeniami krajowymi: 1) Ka- 
zimlerz Chodynlcki, prof. histor. Uniw. w Wilnie; 
2) Stanisław Grabski, prof. ekonomii polit. Uniw. 
we Lwowie; 3) ks. Konstanty Michalski, prot. fi- 
lozof. chrześć. Uniw. Jag. w Krakowie. 

Na Wydziale matematyczno - przyrodniczym 
wybrani zostali członkami czynnymi krajowymi: 
1) Tadeusz Banachlewicz. prof. astronomii Uniw. 
Jag; 2) Ludwik A. Birkenmajer, prof, hist. naua 
ścisłych Uniw. Jaz. w. Krakowie 3) Julian Taiko- 


Hryncewicz, prof. antropologji Un. Jag., 4) Ste- 
fan Kreutz, prof. mineralogii Uniw. Jag. w Krako- 
wie; 5) Wojciech Świetosławski, prof. chemil po- 
litechniki w Warszawie. 

Członkami karespondentami krajowymi wybrae 
ni zostal: 1) Maksymilian Huber, prof. mechaniki 
politechniki we Lwowie, 2) Karol Klecki, prof. 
patologii Uniw. Jag. w Krakowie, 3) Edward Loth, 
prof. anatomi: Uniwer. w Warszawie, 4) Stanil- 
sław Maziarski, prof. histologii Uniw. Jak. w Kra- 
kowie, 5) Fellks Rogoziński, prof. fizjologii Studjum 
rolniczego w Krakowie. 

Nadto wybrano jeszcze kliku uczonych żagra« 
nicznych. Nazwiska ich podane będą do wiadomo- 
ści po zatwierdzeniu ich wyboru przez rząd Rzpli- 
tej Polskiej, 

Wybrany w r. 1925 na członka czynnego zagra- 
nicznego Wydziału filologicznego Michał J. Ro- 
stowcew, prof. historji starożytnej na Uniw, w Ma- 
disan, uzyskał zatwierdzenie rządu Rzplitej Pol- 

jej, 

NAGRODY AKADEMJI 

Prez. Akad. dr. Rozwadowski oglosi! następnie 
następującą uchwałę Walnego Zgromadzenia: 

Walne Zgromadzenie członków czynnych Aka“ 
deinji na posiedzeniu dn. 10 bm przyznało nastę- 
pujące nagrody: 

1) Nagrodę z lund. 4, p. Erazma I Anny małżon- 
ków Jerzmanowskich przyznano Slostrze Samuell 
S, S. Fellcjanek w Krakowie za całą jej działal- 
ność humanitarną, 

2) Nagrode za pracę historyczną z tund. Ś. p. 
Probusa Rarczewskiego przyznano prof. Stanisłą* 
wowi Kutrzebie za dwutomowe dzieło p. t: Hi 
storja źródeł dawnego prawa polskiego. 

3) Nagrodę za dzieła malarskie z fund, $. p. Pro- 
busa Barczewskiego przyznano p. proi. Leanowl 
Wyczółkowskiemu za rysunki z Sandomierza. 

4) Nagrodę z iund, im. Fellksa Jasieńskiega i 
Witolda Łozińskiego, które w myśl statutów mogą 
być połączone, przyznano p. Władystawowi Bie. 
leckiemu za drzeworyty kolorowe, 

Na tem zamknięto posiedzenie. 


NOWA SALA POLSKIEJ AKADEMII 
UMIEJĘTNOŚCI 

Od czasu śmierci śp. Dunajewskiego protektora- 
zastępcy Akademi! zebrania odbywały się stale 
w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. W wielkiej 
sali Akademii urządzono czytelnię. Obecnie salę tę 
grurtownie odrestaurowano } odmałowano, Scia: 
ny utrzymane w kolorze zielonkawym udekoro” 
wane zostały licznemł cennemi obrazami uczo- 
rych i królów polskich. Na ścianach widnieją 
portrety pierwszego prezesa Akademji Majera, 
prez. Stan. Tarnowskiego, prez. Morawskiego, 
prof. Szujskiego, pierwszego sekretarza generalne- 
go, Wężyka założyciela Krak. Tow. naukowego, 
które przekształciło się w roku 1872 na Akademie 
Umiejętności. Dalej widnieją obrazy królów pol- 
skich: Jana Kazimierza, Stefana Bałorego, Jana III 
Sobieskiego, Stanisława Augusta (pędzla Baccia- 
rellego) i innych Na bocznej ścianie wisi obraz 
krawca krakowskiego Murzydły, który w roku 
1590 zapisał na Akademię 40.000 guldenów austr. 
na badania historyczne. Również odnowiono cały 
| gmach. 


P m O S 
ROBOTY SZKLARSKIE 


wykonuję szybko po oanach przystępnych. 


| S. UNGER, Kraków, Józefa 16, tel, 4327 
Sl. ZEN 
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KRONIKA 
-0 
Kraków, 12 czerwca. 

MINISTER OŚWIATY W KRAKOWIE. W so- 
Date rano o godz. 5'30 przybył do Krakowa mini 
ster wyznań religijnych I oświecenia pubiicznego 
dr. Dobrucki w towarzystwie p. Buszkowskiezo, 
naczelnika wydziału ministerstwa. 

Na dworcu powitali ministra wicewojewoda dr. 
Morawski, dyr. policił dr. Styczeń, starosta Stań« 
kowski, komendant policii Stano, naczelnik wydzia 
łu kuratorjum dr. Lewicki 1 dziekan wydziału 
medycznego proł. dr. Rosner. Pa krótkim pobycie 
w województwie adjechał minister o godz. 7 na 
zwladzanie zakładów uniwersyteckich. O godz, 12 
tyl minister na posiedzeniu Akademii Uiniejętno- 
ści, resztę dnia poświęcił sprawom uniwersyte 
ckim. Wleczorem odjechał do Zakopanego dla 
zwiedzenia tamtejszego szpitala uniwersytetu lag. 
dla pruźliczo chorych. 

PRZYJAZD MIN. MIEDZIŃSKIEGO. Przez po 
niedziałek I wtorek będzie bawił « Krakowie ml- 
nister poczt t telegrafów p. Miedzi ki w spra- 
wach zawodowych swego resortu. Izba handlowa 
i przemysłowa przedstawi p. ministrowi wynikł 
ankiety przeprowadzonej w swym okręgu, co do 
sprawności służby pocztowej I wysunie dezyde- 
raty świata gospodarczego w kwestjach komuni- 
kacji listowcj, telegraficznej 1 telefonicznej, obrotu 
paczkowego oraz umieszczenia urzędów poczto' 
wych w zachodniej Małopolsce. 

Minister udzielać będzie posluchań w dyrekcji 
poczt ul. Warszawska 3 w dniu 13 bm. ad godziny 
4 popołudniu. Zgloszenia na posłuchania przyj- 
muje sekretariat prezydlalny prezesa dyrekcji 
poczt ul. Warszawska 3 telefon 4010. 

DYREKTOR DEPARTAMENTU ZDROWIA dr. 
Piestrzyński, przybył wczoraj da Krakowa. Dr. 
Piestrzyński udaje się na inspekcję zdrojowisk w 
Małopolsce. 

PODZIEKOWANIE DLA SOCJALISTYCZNYCH 
RADCÓW MIEJSKICH. W redakcji naszei zzlo- 
sii się przedstawiciele funkczonariuszów miejskiej 
straży ogniowej, Delegaci cl złożyli nodziękowa- 
nle dla tow. posia Bobrowskiego oraz socjalisty- 
mysi radców miejskich za należytą ocenę dziel- 

» zachowattła się straży ogniowej w czasie 
wybuchu w Witkowicach, które na ostałujem poe 
siedzeniu rady miejskie] z uznaniem podniósł tow, 
posel E. Bobrowski. A 

PRZEDŁUŻENIE TERMINU SZCZEPIENIA 
OSPY. Ponleważ z dzieci, które powinny były 
się poddać w bleżącyin roku szczepieniu ochron- 
nemu przeciw ospie, znaczna ilość nie została do- 
tąd zaszczepioną, przeto Miejski urząd zdrowia 
wyznacza dodatkowy termin szczepienia do 30 
b. m. Szczepienie będzie się odbywało codzi-ania 
prócz niedziel i świąt od godziny 10 da 11 przed 
południem w Miejskim urzędzie zdrowia, tmach 
makis'rutu, Wzywa się rodziców tych dzieci, a: 
żeby skorzystali z tej sposobności z uwagi na na 
stępstwa karme w razie nie poddania się szcze- 
pienin. 

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W cza- 
sic od 5 do 11 bm. zgłoszono w Miejskim urzędzie 
zdrowia następujące wypadki chorób zakaźnych: 
szkarlatyna 11, odra 5, różyczka 1, ospa wietrzna 
i, czerwonka 1, koklusz 2, tyfus brzuszny |, dyfte- 
rja 3 i paratyfus 1. 

OSWIETLENIE ULIC KRAKOWA. W progra- 


mowem zaprowadzeniu oświetlenia mlasta wyso , 


koświecowetni lampami elektrycznemi wykończy” 
ła Elektrownia miejska dnia I hm. instalacię 22 
lamp 500-wattowych w ul. Stradomskiej i Kra- 
kowskiej, W dniu tym uzupełniono oświetlenie ul. 
Grodzkiej, Podzamcze | św. Idziego dalszemi 5 
tamnpamt. intensywnie oświetlono po raz pierwszy 
w dniu 4 bm. dalszą część dzielnicy Podgórskiej 
a mianowicie ul. Wielicką, Robotniczą, Plaszow- 
ska. Tarnowskiego i św. Kingi 24 lampami 300 
wattowemi. Zawieszone lampy 300 1 500-wattowe 
aaja wieczorem Krakowowi wygląd naprawdę za- 
chadni. Na ukończeniu lest ul. Kolejowa, Wiela- 
pole } Grzegórzecka Traktując z równą troska 
gminy przylączone wykonuje obecnie Elekirowati 
oświetlenie lampami wysokoświecowemi w dzi:l- 
ricy „Warszawskie”. 

ECHA WYBUCHU W WITKOWICACH. lak się 
dowiadujemy, w kilka minut po wybuchu w Wit- 
kowicach kierownik M. Zakładów sanit. w Pra- 
dniku Białym dr. Sobieszczański dowiózł samo- 
chodem z apteki przy uł. Dlugiej pierwszy trans- 
part opatrunków dla rannych zakładowych | zwa- 
żanych z Prądnika i że lekarze zakł. dr. Wielgus 
i dr. Herbst opairzyli natychmiast pierwszych 
rannych w Zakładach sanit. i na miejscu katastro- 
ły. Siostry oddziałowe, służba i szaferzy mimo, Że 
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kilka osób z nich było rannych, pełnili obowiązki 
przy chorych i przy przewozie ich do Szpitala. 
Równocześnie z polecenia kierownika Zakładów 
upizątana natychmiast gruzy I szkło z pawilonów, 
tak, że już w pomiedziałek o godz. 7 rano podczas 
wizyty wicepremiera Bartia w salach chorych 
panował wzorowy porządek, co wywołala uzna- 
nie. We wtorek zaś tj. na trzeci dzień pa kata- 
strofie chorzy na gruźlicę i większa część cho- 
rych na szkarlatynę powróciła do Zakładów. 

WYCIECZKA TUR DO ŁOTWY, ESTONII I 
FINLANDJŁ Zapisy na wycieczkę zamkniete. U- 
czestulcy winni najpóźniej do dnia 1$ bm. nade- 
słać Sekretarjatowi Generalnemu (Warszawa, 
Czerwonego Krzyża 20) dowód osobisty, fotogra” 
fle, oraz 50 zł. zaliczki. Załatwienie powyższycii 
formalności po terminie nie będzie mogło być 
uwzględnione. 

MUZEUM NARODOWE W KRAKOWIE. Go- 
dziny otwarcia oddziałów: | Qaleria współczesna 
rynek gł. Sukiennice, codziennie 10—14. wstęp 
1 zł. Malarstwo i rzeźba od połowy wieku XIX, 
przemysł artystyczny, pamiątki narodowe. I} Od- 
dzłał im. Emeryka hr. Hutten-Czapskiego: Wolska 
1. 10. Środy, niedziele | święta 10—14, wstąp 50 
gt. Numizmatyka, czafika, druki zabytki z epoki 
średniowiecza, broń i przemysł art. III. Dom i Mu- 
żeum im. Jana Matejki. Fłorjańska 41, codziennie 
10—14, wstęp 50 gr. (Zbiory Jana Matejkt ł arty- 
styczna po nim spuścizna). IV. Oddział im. Feliksa 
Jasieńskiego. Malarstwo, rzeźba | graflka polska 
XIX w., sztuka japońska | dywany wszelkiego por 
chodzenia, sprzęty z różnych epok. Z powodu 
braku gmachn dla publiczności niedostępny. V. 
Wieża Raluszowa. Rynek gł. (obrazy cechowe, 
rzeźba średniuwieczna, fragmenty architektonicze 
ne). Niedziele i święta 10—14, w dnie powszednie 
za zgłoszeniem się do kancelarii Muzeum Naro- 
dowego, wstep 50 gr. VI. Oddział im. Erazma Ba- 
rączą. Karmelicka 51. Śródy, niedziele 1 święta, 
10—14. wstęp 50 zr. Kilimy polskie, wschodnie 
dywany, broń, sprzęty, malarstwo XIX w. Poza- 
lem pod zarządem Dyrekcji Muzeum Narodowe- 
go pozostają: VII. Barbakan, zabytek sztuki torty- 
likacyjnej, położony na plantacjach, w pobliżu 
braniy Floriańskiej. W Jelnich miesiącach otwarty 
10—14, w zimowych za zgloszeniem się w kaace- 
lazj] Muzcum Naroduwego, wstęp 50 zr. VIII. Whe- 
ża Marjacka, rynek gi. W letnich miesiącach o- 
twarta 10—14, w zimowych za zgłoszeniem się 
w kanselarji Muzoum Narodowego w Sukletmi- 
cach, wsięp 50 gr. Szkotom I większym arupam 
wycieczkowym udziela się zniżek ceny wstępu, 
zwłaszcza przy zwiedzaniu większej Hości addzia« 
łów, za zgłoszeniem się do Kancelarji Muzeum 
Narodowego w Sukiennicach. 

WZNOWIENIE EMIGRACJI ROBOTNIKÓW 
DO FRANCJI Jak wiadomo w b. r. wznowiono 
dotąd jedynie emizrację robotnic rolnych do Fran- 
cji. Obecnie wznowiona również emigrację robot- 
ników rolnych oraz górników do kopalń icancu- 
skich. Rekrutacja powyższych odbędzie się dnia 
18 bm. w Krakowie, a 20 bm. w Tarnowie. 


WYKRYCIE SPRAWCÓW KRADZIEŻY NA 
CMENTARZU IZRAELICKIM. W związku z kra- 
dzieżami dokonanemi ostatnio na cmentarzu izrae- 
1ekim w Krakowie aresztowały organa urzędu 
śledczego Tadeusza Nechala, lat 21 i Franciszka 
Kaczmarczyka, lat 22, obu pomocników Ślusar- 
skich, obecnie bez zajęcia, zamieszkałych w Czy- 
żynach. Odebrano od nich większą ilość kawałków 
metali ze złamanych tablic z grobowców cmenta- 
rza izraelickiego, wśród których wadnieją napisy: 
Wachtel, Dr. Rosenblatt, Dr. Schaizer | Entaf Lan- 
dau. Dochodzenia w tej sprawie prowadzi się na- 
dał, a poszkodowani mogą się zgłaszać w tulej- 
szym Urzędzie. Połamane tablice są do rozpozna- 
nia na cmentarzu izraeńckim u grabarza. 


OLBRZYMIA KRADZIEŻ MATERJAŁÓW JE- 
DWABNYCH. Wczoraj w nocy o godzmie 3, ps- 
trałujący posterunkawy znalazł w ul. Dlerlowskiej, 
obok boiska Makkabi, Z worki, w których znaśdo- 
wały się 43 sztuki materjałów jedwabnych I crep- 
deschinowych. Jak następne stwierdzono, materia- 
ły te zostały skradzione tej saniej nocy ze sklepu 
materiałów icdwabnych firmy Rattermann i Rako- 
wer przy ul. D:etlowskicj 52, gdzie sprawcy dů- 
stawszy się ptzez parkan na podwórze, włamali 
się następnie do piwnicy, a stąd po wybiciu otwo- 
ru w sklepieniu do sklepu, z którego skradł mate- 
riałów jedwabnych nie stwierdzonej na razie ilo- 
ści i wartości. Zawiadomlony wdaściciel Ritter- 
mann podał. że znalezione przez posterunkowego 
materjały przedstawiają wartości około 30.000 zł. 

WŁAŚCICIEL DWÓCH ŻON. Aresztowano Ka- 
zimierza Różka. lat 31, rodem z Łysogóry. gub. 
Podolska, za bigamię. Jak stwierdzono Rożek za- 


adbyły sie w Krakowie. 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMORDOWANIA 
PALUCHOWEJ prowadzi sędzia śledczy Wator, 
przesłuchując świadków. Dla maloletnich dzieci zc 
Paluchowej ustanowił sąd opiekunką siostrę za- 
mordowancj, Emilie Heryjan. Wskutek podania 
wuileslonego przez zastępcę poszkodowanych, 
adw. dra Schcenwettera, mają być przesłucnane 
siostry zamordowanej, przed któremi miala się 
uskarżać Paluchowa, iż Maciej Paluch odgraża się 
jej zomordowaniem. Po Paluchowej zostały dwie 
dziewczynki: Aniela lat 3 I pół oraz Zojja, Ilcząca 
okolo 9 miesięcy, Śledztwo potrwa prawdogo- 
dobnie jeszcze dłuższy czas. 

=—-g600— 

KLUB SPOŁECZNY. Wo wiorek 14 bm, o godzinie 
B wieczorem wygłosi w sall Klubu prof. Delalsi odczyt 
w jezyku francuskim na temat „Kryzys demokracji”. 
Następnego dniu, we żrodą 15 bm. o godzinie 8 wić- 
czórem, odbędzie slę w sall Klubu uroczysia akademia 
hu czcl Juliusza Slowackiegć. Prejekcig o twórczońci 
poety wygłoa! dr. Michał Janik; w akademii przyrzekii 
wziąć udział artyści I artystki teatru Im. J. Sławac- 
kiego. Wstęp na obydwa wieczory dla członków | wpro- 
wadzonych gości. a 

—000— 
TEATRY IĄKONCERTY 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w nie- 
dzielę wieczorem powtórzenie komed)! Tadeusza Riit- 
nara „Lalo“, popołudniu amerykańska mowość „Rewa- 
lucja w Porto Banos". Na jutrzejszem przedstawieniu 
popularnem „Znak na drzwlach", 

PORANEK MUZYCZNY odbędzie się w sal} „Baga- 
teli“ w niedziele 12 bm. o zodzinie Jl przedpołudniem. 
W programie „Carnaval“ Roberta Schumanna wylo- 
nany jaka poemat taneczny, fantastyczne postacie kar- 
nawału w stylowych kostiumach cpokl. Wykonawcy 
scen tanecznych: Marje Meayerówna, Wanda Studenc- 
ka, Maria Żulińska 1 uczenice szkoly rytmicznej Insty- 
tutu muzycznago. Tańce pod klerunkiem p. Rudnerowej, 
przy fortepianie p. Staprsława Abłamowicz-Mcyerowa, 
prelekcje w formie komentarza do karnawalu wygtosi 
prof. Dr. Józef Relss. Bhety przy kasle teatru „Bagate- 


Z Połshh 
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OBAWA PRZED „DWÓJKA“ PRZYCZYNA 
SAMOBÓJSTWA. Wśród zarośli stawu w Lesie- 
nicach pod Lwowem znaleziono zwłok! młodej 
dziewczyny, znajdujące się już w stanie rozkładu, 
co wskazuje, że leżały one tam od kilku dni. Do- 
chodzenia usłałły, że denatka nazywa się Ołerńs 
Łechko, była uczenicą G kl. gimn., córką teroiana 
uniwersyteckiego Łechki. zam. przy ul. Szeptyc- 
kich. W dalszym ciągu śledztwo ustaliło, że Olc- 
na Ł. poncłniła samobójstwo w obawie przed, gro- 
żącą Jej „dwójką” z łaciny. 

GŁODÓWKA WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH. 
W więzieniu lwawskiem „Brygldkach dnia 6 bin. 
wybuchła godówka, na He zatargu więźniów z 
dozoreaimi, W głodówce bierze udział okoła 40 
włężniów pohtycznych. 

ZAMACH MORDERCZY NA TLE POLITYCZ- 
NEM, Na wójta w Siawczanach pod Lwawem Iwa- 
na Mertalę dokonano morderczego zamachu. Mer- 
tała od 20 lat peint obowiązki wójta, oddziały” 
wufąc na mieszkańców w kierunku lojalności wo- 
bec Polski. Obecnie, pod wpływem agitach wy- 
torczej prawicowego odłamu „Unda“, usiłowana 
ustmąć Mertałę ze stanowiska wójta, a gdy to się 
nić udało, zbuntowano ukraińską młodzież wiejską, 
którą postanowiła zgladzi: Mertalę. — W nocy z 
czwartku na plątek strzelono do niego przez okno, 
ranląc go bardzo poważnie. Do duty karabimowej. 
prócz kuli. wrzitcono parę gwoździ, z których 2 
odłamki ugodziły Mertalę w okolicę szczęki | prze 
łyku. Mertałę przewieziano do Lwowa, do szpita- 
la. Dotychczasowe dochodzenia wykazały, że za- 
mach dokonany został na tle politycznem 1 że od- 
powiedzialność za mego ponoszą ukraińskie kola 
nacjonalistyczne. 

NIEZWYKŁY WYPADEK KOLEJOWY zda- 
rzył się na dworcu bytomskim. Wieżdżający od 
strony Chorzowa paciąg osobowy zawodził komi- 
nem o drut telefoniczny, który owinął się dookoła 
komina. Pęd poc'qgu porwał za sobą druty telefo- 
niczne wraz z najbliższym slupem, przyczem ranni 
zostali maszynista i palacz. Ponieważ drut zawa- 
dàt o sieć elektryczną a wysbkiem napięau, pow- 
stało niebezpieczeństwo porażeniu prądem. Pociąg 
zatrzymano i nie pozwolono wysiąść pasażerom 
aż do usunięca niebezpiecznej przeszkody. 

WYROK ŚMIERCI W WILNIE. Wyrokiem są- 
du okręgowego w Wilnie z 9 czerwca jako doraż- 
négo na sesji wyjazdowej w Ułębokicin, zostal 
skszany na karę Śmierci za zabójstwo w chęci zy- 
sku mieszkaniec wsi Marki gmina Szarkowska. po- 
włatu Dziśnieńskiego, Mikołaj Zabielło, lat 26. 

SŁUŻĄCA WYGRAŁA 40 TYSIĘCY DOLARÓW 
Niespodzłanka spotkała slużącą sekretarza sejml- 
ku powiatowego w Krasnymstawie, która przed 


warł śluh w roku 1921 z Marią Sula z Zawoj: i w | kilku dnianń przypadkowo dowiedziała się, że w 
roku 1926 z Agnieszką Gier z Rybnej. Oba śluby | roku 1926 padła na nią główna wygrana w cią- 


znieniu dolarówek w sumie 40.000 dolarów. 
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arstwo' 


« Oto jeszcze jeden przykłaa, jak kupcy służą spo- 
łeczeństwu. Pamiętamy wszyscy, kiedy to podczas 
inflacji marki niemieckiej, a potem polskiej, kupcom 
„brakowało“ towaru w sklepach i u piero potrzeba 
było interwencji władz, aby wykryć w piwnicach | 
składach ogromne zapasy niezbędnych do życia pro 
wiantów. A 1f dzisiaj, niech tylko jakiś artykuł dros 
żeje, ałbo „ma tendencję zwyżkową'* — zaraz znika ` 
półek sklepowych, jakgdyby „dostał kamfory.“ _ 

Zresztą fakty te są zrozumiałe. Kupcowi cho 
dzi o zysk. Jeżeli z kalkulacji wypadnie, że zysk 2 
przechowania towaru na pasek będzie większy, niż 
ze sprzedaży, to oczywiście — kupiec nie zawaha się 
towar schować, choćby ludzie marli z głodu, choć: 
by, nawet groziła im za to sroga kara. 

- Tem też tłumaczy się, dlaczego w czas wojny 
kupiectwo się zbogaciło, a Spółdzielnie zubożały, 
Bo Spółdzielnie nie paskowały, nis chowały towaru, 
aż on kilkakrotnie wzrośnie w cenie, a szczęrze dzię: 
liły pomiędzy, ludność to, co posiadały. 

W tym jednak tkwi taka bardzo ważna dla nas 
nauka: omijajmy sklepy prywatne, które są jak paje 
czyna widziane na obrazku, służą do wysysania much 
— kupujących przez pajęki - kupców, » garnijmy się 
do Spółdzielni, które są naszemi własnemi spiżar= 
niami, przez nas i dla nas istniejacemi * 


Spółdziałanie wśród zwierząt. 


Pomoc wzajemna,” spotdZfitónie 
zwierząt dla obrony życia 1 zachowae 
nia gatunku dobrze jest,znane przy: 
rodnikom. Np. konie, znajdujące/się 
w gromadzie, nie pierzchają w poplo; 
chu przed napadającymi na nie w przej 
ważającej sile wilkami, lecz wiedzione 
Instynktem samozachowawczym, two- 
rzą koła, których centra stanowi. 
głowy, a obwód — nogi. W takiej 
pozycji nie dadzą się wilkom.% Pusz 
czone w ruch kopyta są skuteczną 
bronią przeciwko napastnikom, co też 
widzimy na obrazku. 

Bierzmy przyklad ze zwierząt) 
Gromadnie a mądrze walczmy z wil- 
kami— kupcami prywatnymi, ; kapitali- 
stami—wyzyskiwaczami, a zwycięstwa! 
bez wąfpignia bedzie no naszck stroniej 


PREZYDENT CZECHOSŁOWACJI 
MASSARYK 


ponownie wybrany glowa państwa. 


PRYMAS POLSKI 
arcybiskup gnieźnieński ł poznański ks. 
Hlond, mianowany kardynałem. 


Zwłoki Wojkowa na granicy sowieckiej 


Stołpce, 11 czerwca (PAT). Przejazd pociągu 
specjalnego, wiozącega zwłoki posła Wojkowa 
przez terytorium polskie od Warszawy do granicy 
polsko - sowieckłej odbył się wedlug z góry usta- 
lonego rozkładu. Na wszystkich postojach wysta- 
wione były warty honorowe, pociąg zatrzymywał 
się na główniejszych stacjach po kilka minut. 
W piątek o godz. 18.45 pociąg przybył do Stol- 
piec. Na dwarcu oczekiwała kompanja honorowa 
87 pp. Obecne były władze cywilne i wojskowe 
ze starostą i dowódcą 9 samodzielnej brygady pułk. 
Waraczkiewiczem na czele, W chwili przyjazdu 
pociągu arkiestra odegrała marsz żałobny, zaś 
kompania honorowa sprezentowała broń. Jedno- 
cześnie nad dworcem ukazały się samoloty pol- 
skiej eskadry lotniczej, które w ten sposób odda- 
iy horory zwłokom zmarłego. Ta manifestacja 
władz cywilnych } wojskowych wzruszyła rodzi- 
nę, szczególnie panią Wojkow, której przedstawi- 
ciele władz cywilnych i wojskowych złożyli szcze 
re wyrazy współczucia na ręce i za pośrednic- 
twem sekretarza poselstwa sowieckiego w War- 
szawie Arkadjewa. 

Po przybyciu pociągu do Kołosowa przedstawi- 
ciele wojska polskiego oraz władz cywilnych opu- 
Ścili pociąg oddając przy słupach granicznych o- 
statnie honory pamięci zmarłego. Z drugiej strony 
granicy wystąpiły oddziały wojsk czerwonych z 
orkiestrą oraz kilkadziesiąt osób z pośród ludno- 
Ści cywilnej. Orkiestra odegrała Międzynarodów- 
kę, przyczem kilku mowców wystąpiło z prze- 
mówieniami o charakterze wybitnie agitacyjnym. 
Po ponownem odegraniu przez orkiestrę Między- 


narodówki pociąg ruszył w dalszą drogę do sta- 
cji Niegorełoje. Eskortę obiął oddział sowiecki i 
specjalnie przybyli z Moskwy reprezentanci władz 
sowieckich i organizacji komunistycznej. 


ZEMSTA SOWIETÓW ZA WOJKOWA 


Moskwa, 11 czerwca (PAT). Radfostacia mo- 
skiewska donosi. Że prasa tutejsza ogłasza ko- 
mnunikat władz politycznych, stwierdzający, że na 
skutek przejścia do otwartej walki terorystycznej 
monarchistów, działających zagranicą według in- 
strukcj | za plenlądze cudzoziemskich instytucji 
wywladowczych kolegium GPU (czeka) ogłosiło 
w dniu 9 czerwca wyrok skazujący na rozstrzela- 
nie 20 osób z pośród znanych działaczy monarchi- 
stycznych. Wyrok ten został wykonany. Lista o- 
sób rozstrzelanych jest następująca: ks. Paweł 
Dołgorukow, kierownik organizacyj monarchi- 
stycznych zagranicą, który przez Rumunię dostał 
się w sposób nielegalny na terytorium Rosji ce- 
lem utworzenia kontrrewołucylnej grupy monar- 
chistycznej, Elwengren, były kapitan. Malewski b. 
oficer gwardji, Jewrejmow. były konsul carski, 
Skalski, który dostarczał szpiegom cudzoziemskim 
wiadomości o lotnictwie i przemyśle wojennym, 
Popow, b. oficer, który powrócił z Francji w celu 
podjęcia akcji kontrrewohucyjnej na terenie Rosji, 
Szczegłowiczow, który zajmował się szpiego- 
stwem na rzecz cudzoziemskich sztabów general- 
nych, Wiśniakow, b. adwokat, członek organizacji 
monarchistycznej, który pozostawał w stosunkach 
z emigracją, Suzalin, b. pułkownik armji Wrangla, 
który organizował nieudały zamach na Krasina 


i 


w 
w r. 1926, Murakow kupiec, ktery finansowa? dzia- 
łalność organizacyi monarchistycznych, Pawlo- 
wicz, b. naczelnik oddzialu zbrojnego w Kijowie, 
Naryszkin, b. oticer, Popow-Kiratow b. kapitan, 
Nikołin b. szambelan i członek Rady państwa, wla- 
ściciel lokalu, w którym ukrywali się teroryści, 
OBURZENIE W ANGLJI 

Londyn, 11 czerwca (PAT). Ogłoszony przez 
władze sowieckie komunikat o rozstrzełaniu w 
Rosji dwóch b. książąt i 18 innych osób skłonił 
miarodajne czynniki londyńskie do oświadczenia, 
wyrażającego zdziwienie z powodu postawienia 
niektórym ze straconych zarzutu szpiegostwa na 
rzecz misjt angielskiej. Władze anglelskie zaprze- 
czają kategorycznie twierdzeniom o istnieniu po- 
dobnych stosunków, podkreślając ponownie, że 
rząd angielski, zrywając stosmki z sowietami, nie 
powodował się żadnemi tajnemi względami 

NIEMCY PRZECIW MASOWYM 
EGZEKUCJOM 

Berlin, 11 czewrca (PAT). Wiadomość o strace- 
niu w Moskwie 20 więźniów politycznych wywo- 
łała w Berlinie ogromne wrażenie. Poza komuni- 
stycznym dziennikiem „Welt am Abend", który 
nazywa tę masową egzekucję aktem obrony ze 
strony klasy robotniczej, cala prasa berlińska 
stwierdza jednogłośnie, że Rosja sowiecka osłabi. 
ła w ten sposóh niesłychanie swoje stanowisko w 
konflikcie z Anglią. Znamienną jest rzeczą, że naj- 
gwałtowniej występują przeciwko sowiełom dzien 
niki prawicowe, które od końca wolny aż do cza- 
sów ostatnich stały na stanowisku wspólnego 
frontu niemiecko - rosyjskiego przeciwko Francji 
i Anglji a dopiero w dwóch ostatnich tygodniach 
zaczęły zaznaczać pewne tendencje przyjazne dla 
Londynu, 


© Rad sowiaci ztaja uli |  porzę Bantu olekinne e nożeczne sowiecki zataja udział 
Polski w pogrzebie 


(Telefonem gd korespondenta „Naprzódu”) 
Warszawa, 11 czerwca. 
Dzń Słtał rozesłany przez rząd sowiecki kə 
mumkat do prowincjonalnej prasy sowieckiej, opi- 
śUJAcy przebieg przewiezlenia zwłok posła Woj- 
kowa. Charakterystyczne jest, że w komunikacie 
k ani slowa niema o honorach, oddanych zwło- 
amrydk Wojkowa przez przedstawicieli rządu pòl- 
NOWE ŻADANIA SOWIETÓW 
Rząd sowiecki w nowej swej nocie do rządu 
polakiezo, przygotowywanej obecnie, ma stanow- 
czo domagać slę od rządu polskiego ostrych ro 
bresyj w stosunku da rosyjskich organizacyj emi- 
£ranckich, antysowieckich. 
UWOLNIENIE ARESZTOWANYCH 
W dniu dzisiejszym zwolnieni zośfali niemal 
Wsżyscy emigranci rosyjscy, are$ztowańi w 
Związku z zamordowaniem Wojkowa. 


TELEGRAMY 


PRZEDŁUŻENIE KADENCJI KAS CHORYCH 

Warszawa, 11 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
Kadencja Rad Kas chorych zostanie przedłużana do 
dnia 31 grudnia 1928 roku. Dotyczy to tylko tych 
Rad Kasy chorych, klórych ustawowy okres arzę- 
dowanta Kończy sle w nalblifszym czasie. Zarzą- 
dzenie to stoi w żwinzku z bliskie przaksztalce. 
niom Kas chorych na Kasy Ubdzfieczuń społecz- 
nych. 

KONQRES WYZWOLENIA 

Warszawa, I) czerwca (tel. wi. „Naprzodu”). 
Dzisiaz o godzinie Il przedpoludniem w sali Jo- 
Warzystwa Ligicuicznugo rozpoczął s'e końgrós 
Wyzwolenia. Przybylo 800 delegatów za 130 po- 
Watów. — Z dotychczasowych obrad wynia, $e 
Wyzwojtrie „rstostnkuje się krytycznie do zdłcy- 
dawanio prawicowych członków obeenzga rządu, 
lak również ustosurkuje się krytycznie dá klóry- 
kainej polityki rządu. 


e ZARZAD BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO 

Warszawa, H czerwca (tel, wł. „Naprzodu”). 

ister skarbu zamianował nowych członków 
ady nadzorczej Barku Oospodarstwa Krajowego. 

nowani zostali: dyrektor departamentu obrotu 
Pieniężnego ministerstwa skarbu dr. Barański, dy- 
rektor departamentu prezydlałnego ministerstwa 
skarbu Tarzyński. dyrektor departamentu ogóltiego 
minsterstwa przemysłu 1 handlu Kożuchowski. dy- 
Tekior departamentu w mimsterstwie pracy Drec- 
M szef gabinetu ministerstwa rolnictwa Rofoiszew- 
i oraz b. mimister przemysłu i handlu Olszewski. 
ZMIANA RZĄDU W RUMUNII 

e Bukareszt, 11 czerwca (PAT). Prezes thfnistrów 
Surbey. oświadczył dziś dziennikarzom, że rząd 
Obecny pozostanie tylko czas krótki u steru. Ma 
Dn tylko za zadanie przeprowadzić wykoty 1 za- 
dezpieczyć wolność wyborów. Polityka sagranicg- 

Zostanie ntezmienióna. 

Bukareszt, 11 czerwca (PAT). Organ generala 
Averescy zaprzecza wiadoniości, jakoby Averesau 
Brzygofowywał zamach sianu, Oddzialy Żandat- 
kraj] ściągnięte przez genorala Awercscu 4 pro” 

i miały na celu zapobiec ekscesom antyse- 


nowa które węśwę informacji rządu byty pla- 


INTERWENCJA MOCARSTW W ZATARGU 
JUGOSŁOWIAŃSKO-ALBAŃSKIM 

11 czerwca (PAT). W dniu dzisiej- 
teym posłowie Francji, Anzlii i Włoch odwiedzili 
mimstrą spraw zagranicznych Marinkovica W ko- 
m1 politycznych twierdzą, że wizyta ta miala na 
celu Waklonienie rządu jugosłowiańskiego do tme- 
cu lapodniejszego stanowiska w konflikcie z Al- 
Pania. Wczorajszych aświadczeń ministra Marin- 
kovica wynika iż widoki zlikwidowania konti ktu 
>a pomyślne, Poset albański Cena bej nie chce mi- 
ihe oseca swego rzadu opuścć Białoptodu. 


broeający w-ród kurzu i pplu, wśród skwaru I apie- 
nols ulodeeżnej używają za skutkiem nukierków 
„IŁAŹIALE, które drlslająć orzeźwiająto, chrónią przed 
pragnieniem i znużentem dezynfekująć równocześnie 
drepi oddachowe. — Poleca 
Wylwória cuklerków „Giłazlal* w Rielaku. 
Wyłączna aprzedaż na wojew, krakowskia: Dom Hi 
dlowy M. FAOMOWICZ, Kraków, Krakowska 28 
Teleion 1184. 20 Teletan 1134. 
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Prezes Banku Polskiego 


(Telefonem ad korespondenta „Naprzodw”) 
Warszawa, 11 czerwca. 

Dzisiejszy „Przezłąd Wieczorny" przynosi na- 
Stępującą, niezwykle sensacyjną informację: 

«Jak się dowiadujemy z najlepiej pointormowa= 
nego źródła, rokowania pożyczkowe idą normale 
nie. Należy w najbliższym czasie spodziewać słę 
ich ukończenia, Niepókcjące poglaski oparte są 
zapewne na irudnościach, robłónych przez pre 
żesa banku polskiego p. Karpińskiego. P. Karpiń- 
ski sprzeciwia Się kredytom, które do dyspozycji 
banku polskiego stwarzyć chcą wiclkie banki a- 


robi trudności pożyczca 


merykańskie. Sprzeciw ten jest zupełnie nlezro- 
zumlały, a trudności, jak wiadomo, prezes barku 
polskłega p. Karpiński nie szczędzi żadnemu rzą” 
dowi. Dla uspokojenia wątpliwości p. Karpińskie- 
go udali się do Paryża wiceprezes banku polskie- 
gó Młynarski oraz pp. Monet i Fisher, pełnomoc- 
nłcy banków amerykańskich a ponadto p. Karpiń- 
sk? junlor, aby zebrać szczegółowe danre co do 
propożycyj kredytowych amerykańskich.“ 

Jak Waszego korespondenta informują, powyż- 
sza wiadomość „Przeglądu Wieczornego” oparta 
jest nd materjalach zupełnie źródłowych. 


ROZMAITOŚCI 


BÓJKA NA A e WIEDEŃSKIM. 
W piątek przyszło na untwersytecie do gwałtow= 
nego słarcia między studeniamt ńacjonalistyczny- 
ml a studentami socjal-dónokratycznymi, przy- 


czem- szereg studentów odniósł ciężkie kontuzje. 
Uniwersytot zósłał na sobote zamknięty. Pówo- 
dem starć było ogłoszenie odczytu na piątek wie- 
czór przez słufentów soćjałdemókratyćznych na 
temat „socjalnego numeras cłausus". 


OJCIEC MORDUJE CZWORO DZIECI W pia- 
tck rang w dzlelnicy, położonej kola Vincennes. 
pod Patyżem, zdargy! się dramát rodzinny. Mia- 
nowicie ojółec zabił czworo swyóh dzieci, poczem 
Popcłnib samobójstwo. 

PRZYGÓTOWANIA NA POWRÓT LIND- 
BERGHA, W Nowym Jorku panujó wielkie pod- 
niecenie w związku z oczektwańym powrotem 
Lindberxha, który jest w drodze do Waszyngtona 
Przygotowane dla lotnika przyjęcie w Nowym der- 
ku będzie bodaj uadonioślejsze w historii miasta 

może nawet w histórh Stanów Zjcdnoczonych. 

rybycie Lindberghk, które nastąpi w poniedzła* 
leck mczekiwać będzie okoła 2 miłomy osób, Dzień 
ten będzie ogólłym świętem, nawet ziełda będzić 
zamknięła. Prezydemt Goolitige zatwierdził nemi- ` 
hację Lindbergha na pułkownika rezerwy łotnie 
Ciwa. 


Związki 1 zgromadzenia 


REJESTRACJĘ ENE AONKÓW PPS W KRAKO* 
WIE przeprowadza nadal OKR Kraków-miasto. 
Zgłaszać się należy codzieńiie od 6—7 w sekra< 
tarjacie OKR pray ul. Uunajewskiego 5 1} oficyta 
u tow. Wasserbergetowel. 


PŁASZÓW. Zgromadzenie publiczne w niedzie- 
Tẹ 12 bm. o godzinie 3 nopolttdniu pod golem nie 
bem naprzechw szkoły na Bloniach z. porządkiem | 
dziennym: sytuacja politycanu. sprawy samorzą* 
dowe. Referent tow. rm. dr, Mulier. 


PODGÓRZE. Zgtomadzenie kobiet" w poniłe 
dzialek 13 km. o godsinle 6 wićczór w sali Domu 
Robotniczego przy pl. Serkowskiego I1. Refereuci 
tow. Wasserbergerowa i dr. Szumski, 

BACZNOŚĆ STOŁARZE! W riedzieję 12 czet- 

wca o godzłmie 10 przadpoludnient odbędzie się D 
roczne walne zgromadzenie, — na które zaprasza 
wszysikich zogatników dracwnych Żatząd oddzia 
łu grupy I-saul w Krakówie przy ul. Dunajewskiego 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE RO- 
BOTNIKÓW KRAWIECKICH W KRAKOWIE 
odbędzie się w niedzielę 14 bm. o godz. 10 rana 
w sali Związków zawodowych, ul. Diinalewshie- 
ko Ś II p. 

BACZNOŚĆ MALARZE! Zzromadzenie mala- 
rzy ł pokostników odbęuzie się w ptniedzłalek 13 
czerwca o godzinie 6 wieczorem w sali Związków 
ul. Dunajewskiego B II p. Sprawy bardzó ważne, 
uprasza się o liczny udział. Zarząd. 

ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się we 
wtorek 14 bm. o godzinie 5 wieczór w sall Zwiąż- 
ków robotniczych, ul. Duńafewskiego 5, MH plętro. 
Porządek dzienny: Sytuacja po akcji cennikowej, 
f-godzinny dzień pracy. 

BIBLIOTEKA 1 CZYTEŁNIĄ ROBOTNICZA — 
przy ul. Dirmslewskiego A, Beda zamknięia z po- 
wodu Święta we czwartek 1f hm. Książki będy 
wydawana we środę 15 bm, ad godziny 6—B wle- 
caorem. 

KRAKOWSKA RADA WOJEWÓDZKA PPS 
wzywa Komitety Partyjne, urządzające w „Dniu 
Kobiet” 19 czerwca 1927 zgromadzenia. aby zgło 
szenia o relerentów (z oznaczeniem godziny rez- 


poczęcia zgromadzenia) nadsyłaii hezzwlocznie 
na adras Ź Kletnensiewiez. Kraków, Batorógó 5. 


Ustąpienie Hindenburga 


Wiedeń. 11 czerwca (PAT). „Neue Froe Pres- 
sé" donosi z Berlina: W kolach parłamentamych 
krążą żnów bogłoski, że prezydent Rzeszy Hin- 
denburg zamierza w dniu 20 października, to jest 
w BO focznicę swoich wrodzin, ustąpić. 


REPERTUAR 


TEATR IM. |. SŁOWACKIEGO : 
Niedzićla popol.: „Rewolucja w Porto Bangs", 
wieez.: „Lato“. 
Poniedziałe: „Znak na dzzwiach” (popularne), 


Wtorek: „Łato”. 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Ognia!!* nadto bot Nungessera 1 Coll. 
Nowości: „Znak Zorry" (Douglas Fairbanks). 
Promień: „Hałołd ma pecha* (Harold Lloyd). 
Reduta Lord — maharadża — abasż, dramat w 6 
aktach oraz komadjn „Pajac" w 6 aktach, 
Sztuka „Przygody lorda Cliftona", 
„Korana kłamslkć" (Pota Negri). 
„Biała śthierć" — wyprawa Amuhdsent 
do bieguna. 
Warstawa: „Prawo pięści", 


RADJO 
Niedziela 12 €zerwia 

Ktaków (424 mu). 16.30—1640: Transmisja koncertu 
ludowuae z Warszawy. 1b40—17.00: Odczytp. tyt, 
aO wpókizic!czrch orgamzaćjach mostywców" — wy- 
tlosi tow. poseł Dr. Emi Batowski, 17.00—18.104 
Tramawisja 4 Wtrsrnwy. 18.40-19.00: Odczyt p. tył. 
„Ułberysłe zantktlęcje 11 Zjazdu geozralów slowiań- 
akich" — wygłosi Dr. W. Qoëtel, prof. Uniw. Jaglelk 
19.00—19.23: Odczyt p. t. „Wielkie probletiy mrzyro- 
dy" — wygloti Dr, W. Wilkosz, proi, Unw, Jag. 15, j0— 
1985: Ddćżyt b. t „Krajobraz polski: Polskie góry" = 
wyelosi Dr, W. Łoziński, dotent Uniw. Jeg. 20.00— 
40.30: Roeriahości | komumtiaty, 20.30: Koncert kom- 
pozytorski Bolakiawa WaliokoWaiewakego. Chór me- 
ski Echa”, ohór afsh) Towarrysiwa Muaycznego | 
soliśel. 22.00: Kómuntknt mieteotolożicziy. Sygnał cza- 
su. 22.30: Tratsmisja £ Warszawy, 

Warszawa (1111 ml. 12.00: Komunikat Jotniczo-me- 
tenroloziczńg, Komunikaty PAT'a, nadprokram. 1 
Qdcayt p. t „Organlnacja spółek wodnych", 14.10; 
gzdanka pancaelńlcza, 14.35: Odezyt p. 1, „Najwadniej- 
me wisdomoświ | wskazanie folnitze", Komnnlkat lot- 
nicżó-mettorologieźny. 15.00: Odcżyt z racji obehodu 
dnia spółdzielczości —. wygłosi p. Marjan Rapacki, 
dyr. Zarrądu Zw. Spóldź. Spożywtz. Rzeczyposyolietj 
Polskiej, 15.40: Transmisja z „Doliny Szwajcarskiej”. 
Koncert ludowy. 16.40—17400: Przerwa. 1700—1 
Program dla dzieci, 17.35: Koncert popolidniowy 
18.35--18.55: „Rozmaitości — wygina] p. Ludwik Lawiń- 
ski. 18.565—19.10; Komimikaty PAT'a. 19.10—19.35: Od- 
ozyt p. t. „Skarb polski w czasach Jazlellońskich" 
wyzłosi prot Henryk Mościcki. 19.35—20.00: Odczyt 
p. t, „Parabwa|” — wygłosi kaplłan M. Fularskl. 20.00— 
20.30; Przarwa. 20.340: Koncert wieczorny popularny 
W przerwie biuletyn „Messzcer Polonais" w języku 
francuskimi. 22.60: Komunikat lainiczo-meteprołoglczny. 
Sygnał czasu. Nadprogram i komunfkaty PAAT'a 
Transmisfa muzyki taneczne] z restaura 


Ponledzlatek 13 czerwca 

Ktaków 422 m.). 18.00—18.40: Transmisja z Warsza- 
wy. 18.40-19.00: Przerwa, ewentualnie komuntkaty, 
19.00— 19.78: Odczyt M. t „Z najwcześniejsze] historji 
melahi" — wynłosi Dr. T. Estreicher, prof, Uniw. Jaz 
19.90—10.35: Odezyt p. t. „Słowik, śplewak miłości 
wykłos! p. FE. Wyrobek. 20.00 20.30: Rozmaitości. 2 
Tratsihisia z Warszawy. 

Wałszawa (111 m). 13.0: Komunikat Jninlczo-nie- 
iearblowieźiy, korniniiaty PAT'a. nsdprozram. 1 J 
Komunikaty: gospodarcay i lołniczo-meteorloziczny 
nadprogtam. 15.20—17.20: Przórwa. 17,20—17.45: Od- 
czyt p. t. „Szkołakiwo landłowe w Czechostaw cii 
12.45-18.00: Nadarngram, komunikaty. 18/0: Koncert 
bopotudniowy. Tratsmisiu muzyki taneczne] 7 kawiarni 
„Piastronomia”. 19.00—19.20: Rozmaitości. 19.220- 19,35: 
Komunikaty PAT. 108152000: 4 jekcla clemenin:ne- 
za kursu języka tranztskiego. — Lektot p. |.uclcy Fr- 
qulany. 2041-2015: Krrmunikał rolniczy 2.34: Kon- 
cert wieczorny kalneralny, podwiecrmy muzyce bolefi- 
| W przerwie koucerln binletyn „Me 
najs" w jezyku francuskim. 2240: Komunika 
meteorologiczny, sygnal czasu. hadnrogrami, Komunika- 
b PAT'a. 


MEBLE 


naraty030/ taniej 


Skramna i wykwintne, w wiel- 

kim wyborze, z gwarancją za 

jakość. — (Włauna pracownia 

taplceraka nadal Stolarska 13) 
S. FRISCH 

Kaków, Szpiłalna 18. | 
(róg ul. áw, Marke} 


NAPRZÓN" — 


ZARA GATUNKI Ca KDIAD/. 


7 Ka u MT, ZZ SU” 
TABRYKI OPIIM "m KRAKÓW 


Najnowsze jedwabie! 


Grapa da china, gaargety | fulary 
po najtańszych cenach u firmy: 
JADWIGA CYPES, Kraków, ul. Poselska L. 20. 


Blachę cynkową 


pocynkowaną, cynę AZRSNKA 1 cynę do luto- 
wania poleca 


F-ma M. MANDELBAUM 
Kraków, ulica Stolaraka L. 18. Tel. 4123. 


Te dni ma rok, tyle stacy] clerplań musi przebyć 
chory na nerwy calawiak, albowiem kiepskie, ZE 
czarpane narwy obrzydzają życia i sprawiają wiele 
cierpień. Kłujące, rwąca bóle, zawroty glowy, uczucia 
lęku, calkowita inl lub połowiczne bóls głowy, azam 
w uszach, migotanie w oczach, zaburzenia w trawie- 
niu, bezsenność, nadmierne pocenie się, kurcze 
mięśni, niezdolność do pracy i wiele innych obja- 
wów, zą to skutki CORE SCE, chorych 
nerwów, 


W Jakl sposób pozbyć sią tago nieszczęścia? 
Za pomocą prawdziwego KOLA-LREIYMIM, który 
nta? sią źródłem dohroczyntem dla ludzkości On 
wzmacnia w sposób zadziwiający EA ciała, 
wımncala rdzeń pącierzowy i mózg, mięśnie iatawy, 

dodaje alł | otuchy życiowej. 


W walca a zdrowa narwy 
prawdziwy KOLA-LSCITNIN stwarza nieraz cuda, 
doprowadza właściwe substancje odżywcze do naj- 
dalszych zakątków krwiobiegu, ożywia, dodaje otu- 
chy, utrzymuje w świeżości 1 młodości Możecie 
sami się przekonać, iż nie obiecują Wam nia nie- 
| ee gdyż w ciągu najbliżarych 2-ch tygodni 
przeayłam każdemu, kto mi nadeśla awój adres, 
male pudełóczko KOLA-LRCITHIN | książkę, na- 
pisaną przez lekarza z długoletnią, wszechstronną 
praktyką, który sam walczył z takiem cierpieniem. 
Napiszcie mi wyraźnie awój adres, nadeślę Wam 

natychmiast bezpłatnie to, co pn 
E.PASTERNACK, BERLIN S. ©. 


Michaelkirchpiatz 18 oddział 258, 


LODOWNIIE, MASZYNKI DO ŁODOW 


POLECA: w 


SATTLER, Kraków, Stradom 18. 


ORTEPIANY 


Pianina Fishartnonje — imotany, 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
1 używane stalo na składzie. 1258 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 8. 


ZAKŁAD KUSNIERSKI 
STANISŁAWA ZIEMBINSKIEGO 
Kraków, ul. Kopernika L. € 


przyjmuje futra da przechowania, na życzenie czyści 
futra w domu oraz uskutecznia reperacja w lecie 
po canle jaknajniżazoj. 453 


e N E EET S 
JAN HANUSZ 


Gener. zastępatwo na całą Polakę i Gdańsk me 
= chanicznaj tkalni i wykończalni. 


EDUARD MJRAWTZ, UPIGE (EIPEL) = 
poleca ze składu komisowego w Krakowie: 


Czeskie płótna, bleliznę stołową, ręczniki 

i obrusy z metra, drelichy I gradie mate- 

racowe. Największy wybór chusteczek 
do nosa. 


Kraków-Podgórze, ulica św. Banedykta L 11. 


Tsiefa 2424, — hins tuiegr.: „HAKUŚZEKPOGT" KRAKÓW, 


A 
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2 
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BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDĘL 


przeniesiona zostało 


= na ul. Pawią L. 8. Tel. 284. = 


i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


Ból głowy 
I wyczerpanie 


araz zaburzenia żołądkowa, dolegliwości wątroby, 
nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm, 
clerpienia hemoroldalne są apowodowane przeważ- 
nie złą przemianą materji i zanieczyszczaniem krwi 
w organizmie ludzkim. 
ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA zprzyjsją 
dobrej przemiania materii, pobudzają trawienie, 
oczyszczają krew, a przedewazystkiem uzdrawiają 
żołądek | powodują regularne działanie wątroby 
| nerek araz usuwają obstrukcje. 
ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA usuwają 
x organizmu zbyteczna nieużytki oraz przeciwdzia- 
lają tworzeniu alọ osadów, naatępstwem których 
jeat reumatyzm i artretyzm. 

ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA uavwnją 
i zapoblegsją tworzeniu alẹ kamieni żółciowych 
oraz lagadzą cierpiania hemoroidalne. 

Cana 1/; pudełka zł. 1.50, podwójne pudełka zł. 250. 

Sprzedaż w apiekach i akladach aplacznych. 


NAJNOWSZE KAPELUSZE 


iskia p uj- 
tańszyat censat 


a firmy 
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Rekard taniości !! 


suknia od 9 zł. — Bluzki od 
Ezt. w najnowszych fasonach, 
Markizeły od 3 mł. Wszelkie 
towary Kławalne. — Ucajod- 
nienia w aplatack. 


FABER, Stradom L. 25 


w padworeu. 


Reklama dźwignią handlu! 


š oT 


RINGOLIN 


ROK ZAŁOŻENIA 1841. 


„RINUOLIN* jest najtrwalszą | gajpiękaiejazą farbą 
emaljową do mebli, drzwi, okien, podłóg I t p. 
„RINGOLIN" nadaja powierzebniom wygląd porcelany 

i zachowaja swój olśniewająco biały kolor i poł$BN. 
„RINGOLIN* zapobiega gnieżdżaniu nig bakteryj, dziala 
zatem daaarna - odpowiadając wszalkim wy- 


mogom hygie 
„RINGÓLIN: jet Tio nabycia we wszystkich odnośnych 
handlach. 


Uwaga na oryginalne opakowanie LEO 
Zastępatwo! 
B. KAFER, Krnków, ulica Starowiślna L. 50. 


FTKANINY RĘCZNE 


ER SWEETER'Y, JUMPER'Y, putL.oveRy U 
PŁASZCZE — SUKNIE — SZALE — PLEDY, 
DERKI DO AUT, SPORTOWE CZAPKI, MĘSKIE 
KAMIZELKI 
wynalazku Jadwigi Witkowakiej, odznaczanej are- 
brnym medalem na wystawie wynalazków w War- 
szawie wykonuja | 
MARJA DASZYNSKA 
Kraków, Kramerowska 6, M p. między godz. 1—4 
=== Przyjmuje sią uczenica| zen 
WYKONUJE SIĘ ZAMOWIENIA, 


SKRADZIONO książkę wojsko- 

wą nazwisko Cznła Piolr nr, 

1885 w Szlazku Rusieckim, 
którą uni 


Elektro Techniczne 
Zaklady Przemysłowa 
L. B. Jaworowski, Kraków 
ul Tomasza 32. Tal. 47-08 
Specjalność : 
Uzwajsnie spalonych mo 
lorów, dynatno-makzyn, — 
Gwarancyjne wykonanie, 
Sula na nidadzie wielki 
wybór motorów i dynsmo- 
maszyn nowych | nżywa- 
nych. 827 


wojskową, wydaną w 
nowie. 


Wykupuje 
kartki zastawnicze 


dopłada najwyżaza ceny 
Melcer, Sławkowska 16 
PPPPPPPPY 


